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Wspomniana poprzednio recydywa u- 
top.zmu komunistycznego, która w po- 
staci t. zw. „antinepa* zniszczyia w roku 
1924 bardzo znaczną część narośniętej 
świeżo bolszewiekiej już burżuazji czyli 
t zw. „komburów* 4komunpistyczny 
burżuj), jakkolwiek przeprowadzona 
przez bolszewików jak zwykle na wiel- 
ką skalę i bardzo konsekwentnie, nie 
dała oczekiwanych rezultatów lecz prze- 
ciwnie natychmiast pogorszyła położe- 
mie rządu komunistycznego. Mimo do- 
skonałych urodzajów roku 1925 chłopi 


nie dostarczyli nawet połowy tej ilości 


zboża, które preliminowano do wywozu 
za granicę. Tymczasem na rachunek te- 
go zboża porobiono iuż wielkie zakupy 
zagranicą. głównie w obrabiarkach i u- 
rządzeniach technicznych, które potem 
musiano płacić z zapasów walut i złota. 
stanowiących pokrycie dla czerwońca. 
tak, że waluta ta zachwiała się i tylka 
najbardziej drastycznemi i heroicznemi 


Środkami została uratowana przed cał-, 


kowitym upadkiem. 

Ponieważ równocześnie z prześlado- 
waniem prywatnego handlu i wytwór- 
czości po miastach zastosowano szeze- 


gólne rygory także do bogatych ehło- | 


pów czyli t. zw. „kułaków* po wsiach, 
wracając do polityki wyłuwania prze- 
ciw nim warstw chłopskich ubogich i 
wskrzeszając pogrzebane już od trzech 
lat słynne „kombiedy* pod nową nazwą 
„komniezamy* czyli „komitety nieza- 
"możnych*, także i wydatność podatko- 
wa wsi rosyjskiej upadła ogromnie. Jc- 
dnem słowem reakcja indywidualno-go- 
spodarczego żywiołu chłopskiego na tę 
recydywę utopizmu komunistycznego o- 
kazała się tak szybką, organiczną i ma- 
sowa, że rozwiała resztki złudzeń co do 
możliwości wszelkich dalszych prób 
realizowania socjalistycznego programu 
rewolucji proletarjackiej wbrew temu o- 
porowi masy chłopskiej. 

Pełna Świadomość tego stanu rzeczy 
wyraziła się w słynnem haśle Stalina, 
rzuconem pod koniec roku 1925 iuż po 
wspomnianych wyżej przykrych do- 
świadczeniach: „Licom k dierewnie* — 


JULJAN ROMAN MILKO 


TAJEMNICZY TERORYSTA 


W roku 19.. kroniki policyjne zamotowaly 
następujące zamachy terorystyczne: 

W dniu 25 kwietnia wybuchł w teatrze sto- 
łecznym groźny pożar. którego pastwą padło 
85 osób, scena, jej urządzenia techniczne 1 pra- 
wie cała widownia Przyczyny pożaru nie wy- 
jaśniono. Ustalono tylko po długiem i żmu- 


dnem śledztwie, że w pewnej chwili, gdy od- | 


bywało się przedstawienie, wybuchły płomie- 
nia na parterze, które objęły natychmiast pra- 
wie wszystkich znajdujących się tam widzów. 

Dnia 15 maja w nocy o godz 2-giej wyko- 
leilv się dwa krzyżujące się pociągi pośpiesz- 
n. koło stacji Zawiedź, wskutek czego 96 osób 
poniosło śmierć, a około 257 otrzymało cięż- 
sze „lub lżejsze rany. Przyczyny wykolejnia, 
mino całego wysiłku władz bezpieczeństwa, 
nie docieczono, jak równieź nie wyśledzona 
sprawcy 

Dnia 14 lipca wybuchła bomba w państwo- 
wem Muzeum, podłożona przez nieznanego 
sprawcę Kilka sal z cennemi zabytkami histo- 
rycznemi uległo bądź zupełnemu, bądź to czę 
ściowemu zniszczeniu, Cała prawie wyciecz- 
ka. złożona z 75 dziewcząt i 98 chlopców po- 
niosła śmierć pod gruzami. Szkoda materjalna 
była olbrzymia 

Wreszcie w dniu 26 lipca całym narodem 


wstrząsnęła hiobowa wieść, w jednej chwili ,miętam, aby mnie w, dzieciństwie pieszczono, | stwo, rozwijanie się przyjaźni ı być jego mie |sam. 


wyapluzcje 


twarzą ku wsi! Wkrótce potem oficjal- 
ny ideolog bolszewieki Bucharin w je- 
dnej z mów rzucił jeszcze śmielsze ha- 
sło, wołając wprost pod adresem chło- 
pów — „Bogaćcie się!*, Jakoż od dwóch 
lat polityka Stalina idzie konsekwentnie 
po linji nieprzeszkadzania wsi w takiem 
porewolucyjnem urządzaniu się, jakie 
jej najbardziej dogadza. Niepostrzeże- 
nie dopuszczono do całego szeregu bar- 
dzo zasadniczych modyfikacyi kodeksu 
agrarnego i cywilnego „via facti“ na ko- 
rzyść bogaczy chłopskich iak w sprawie 
kumulacji gruntów, zatrudniania służ- 
by najemnej, wolności dziedziczenia itd. 
Ze względu na uczue chłopów bardzo 
jznacznie ograniczono propagandę reli- 
gjną po miastach, zastanawiając ją nie- 
mal całkowicie po wsiach, gdzie pro- 
boszeczowie wiejscy jako „praenjący pro- 
letarjusze* mają przeważnie wszystkie 
prawa obywatelskie, wchodzą do so- 
wietów wiejskich i wogóle działaią sto- 
sunkowo swobodnie. Najważniejszem 
jjednak jest to, że rzaązd bolszewicki to- 
leruje celowo zjawisko przesuwania się 
władzy na niższych szczeblach jej hie- 
rarchji w ręee chłopów i to właśnie bo- 
.gatych, którzy mają swój interes w tem, 
aby na obchodzące ich sprawy gmin i o0- 
kręgów wywierać wpływ decydujący. 
Mamy tu iuż całkiem wyraźne zjawisko 
powrotu interesów prywatno-gospodar- 
czych do kierowniczej roli pelitycznej w 
pewnym zakresie. 

Obecnie więc stan rzeczy jest taki, że 
formy ustroju sowieckiego na ogromnej 
wsi napełniają się eoraz bardziej treścią 
indywidnalno-gospodarczą są opanowy 


wane przez drobnomieszczański żywioł; 
chłopski. Rząd zaś szuka tylko dróg po-; 


rozumienia i harmonijnego zestrojenia 
tej drobnomieszczańskiej wsi z socjali- 
stycznem miastem, przedewszystkiem 
zaś z górnemi partjami systemu so- 
wieckiego, wypełnionemi treściami ko- 
lektywistycznemi. 
| największą przeszkodę stanowi stan 
przemysłu wielkiego, który okazuje się 
coraz bardziej niezdolnym do zaspoko- 
jenia masy chłopskiej. Mimo rozpaczli 
wych wysiłków w celu spotęgowania 
wytwórczości zsocjalizowanego przemy- 
słu nie zdołano dotąd osiągnąć tego celu 


przeniesiona linjami telefonicznemi do najod- 
leglejszych zakątków państwa: oto wyleciała w 
| powietrze jedna z największych prochowni sto- 
licy. Część miasta uległa zupełnemu zniszcze- 
niu, a liczba ofiar dosięgła cyfry 234 zabitych 
i 627 lżej lub ciężej rannych. Przyczyny rów- 
nież nie mogły władze ustalić; całe śledztwo 
skierowano przeciw kilku członkom komuni- 
stycznej organizacji terorystycznej, ale sąd po 


przeprowadzeniu rozprawy z braku dowodów , 


(winy, uwolnił ich. 

"Prawie w 4 tygodnie od daty wybuchu pro- 
,chowni kronika policyjna zanotowała drobny 
na pozór fakt. Oto niejaki Andrzej Grad za- 
| mieszkały przy ul. Zielonej L. 45, zmarł śmier- 
icią głodową, Ponieważ zachodziło podejrzenie, 
że popełnił on sanrobójstwo, przybyła zaraz 
palicja z komisją lekarską, wkroczyła do małe- 
go pokoiku 6-go piętra i przystąpiła do czyn- 
ności urzędowych. W trakcie oględzin jeden z 
komisarzy połicyjnych wydobył z pod poduszki 
zeszyt, na którego pierwszej stronie widniał na- 
pis: 
| PAMIĘTNIK 
| ANDRZEJA GRADA. 


| l Łe a 
| Komisarz policji po przerzuceniu pierwszych 


kartek, zabrał się natychmiast do przeczytania | 


pamiętnika w całości. 
| Treść pamiętnika była następująca: 

Lata dziecinne i młodzieńcze zbiegły mi 
tak jednostajnie, że nie przypominam sobie 
ani jednego ważniejszego zdarzenia, lub wy- 
różniającego się czemkolwiek okresu. Nie pa- 


Pod tym względem | 


z dwóch powodów: dla braku kapitałów 
Ina konieczne inwestycje i techniczne 
odnowienie tego przemysłu, tudzież dla 
nadmiernego przeciążenia i zbiurokra 
tyzowania administracji zsoejalizowa- 
nego przemysłu. Wprawdzie w jednym 
i drugim kierunku zrobiono wszystko, 
co w danych warunkach było możli wem. 
dla poprawy tego stanu rzeczy, ale brak 
wielkich kredytów zagranieznych kła- 


|nicznej odbudowy przemysłu, zaś naj- 
ogólniejsze hasła socjalistyczne nie no- 
zwalają w odbiurokratyzowaniu i zin- 
dywidualizowaniu administracji fa- 
brycznej posunąć się dostatecznie dale- 


. 


Fabryki rosyjskie od lat przeciętnie 
dwudziestu nie były odnawiane. — 
Wszystkie noszą wyraźne ślady prze- 
pracowania wojennego | przewrotów re- 
wolucy'nych. Wszystkie mają konstru- 
keje stare, w porównaniu z obecnemi 
'Dp. niemiecekiemi wprost archaiczne, 
poddane nadto najcześciej niedostatecz: 
|nemu remontowi. W tych warunkach 
na nie się nie zda największa nawet 
energja władz gospodarczo-kierowni- 
czych, największa zabiegliwość i spryt 
dyrektorów poszczególnych fabryk i 
trustów, nic nie pomoże nawet naibez- 
'względniej podsyceana pracowitość ro- 
botników. Według oficjalnych obliczeń 
przemysł rosyjski w trzech swoich bran- 
żach zasadniczych — metalurgja, tek- 
rstylja t chemia — patrzebuje ośmnaście 
miljardów rubli złotych jednorazowej 
|inwestycji, aby mógł sprostać zapotrze- 
i bowaniu rynku wewnętrznego. Sumy 
jtakie można dostać tylko za granicą, 
która ich właśnie dać nie chce. W rezul- 
tacie imdustrjalizacja Rosji zamiast 
wzrastać lub przyna'mniej trzymać-się 
na jednym poziomie w stosunku do po- 
trzeb rynku wewnętrznego, spada stale 
(1 szybko. Zamiast industrjalizować się, 
Rosja się coraz bardziej agraryzuje, co- 
tając się coraz bardziej ku naturalnemu 
gospodarstwu typu co najmniej z po- 
|czątku drugiej połowy ubiegłego wieku. 
Słynne „nożyce“ Trockiego czyli roznię- 
tość między rosnacemi cenami produk- 


tów przemvsłowych a cenami produk- | sk'emu. 


dzie nieprzekraczalną granicę dla tech- ! 


| 
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tów rolnych wzrasta stale. Chłop na- 
próżno szuka potrzebnych mu towarów 
a znalazłszy je wreszcie, płaci za nie w 
stosunku do swego zboża dwa i trzy ra- 
zy więcej niż przed wojną. Jawnie wy- 
rażona w cenach i ukryta w niezmier- 
nie lichym gatunku drożyzna fabryka- 
tów przemysłu sowieckiego, wvsokie ko- 
szta biurokratyzowanej socjalistycźnie i 
państwowo dystrybucyj składają się na 
olbrzymi podatek, który masa chłopska 
musi płacić na koszta utrzymania eks- 


|nerymentów socjalistveznych miasta. — 


Rzecz jasna. że ten stan rzeczy masę 
chłopską draźni tak, że m'mo wszyst- 
kich wspomnianych wyżej ustępstw na 
jej rzecz staje ona w stosunku coraz 
hardzieł wrogim do władzy i systemu 
sowieckiego, 

Aby wynikające stad niebezpieczeń- 
stwa zażegnać. rząd bolszewieki musi 
prędzej czy później zdecydować się na 
wysnucie dalszych konsekwencyj z 
taktu, że indywidualno-gospodarczy o- 
eean chłopski ciśnie na całą jego kon- 
strukeję polityczna i gospodarczą. Kon- 
sekwencje te zaś moga iść tylko w kie- 
runku dalszej likwidacii socjalistyczne- 


izo budownictwa i redukowania wszel- 


kich produktów utopizmu rewolucji 
produktów utopizmu rewolucji proleta- 
rjarkiej. 

W taki sposóh w naiogółniejszych za- 
rysach przedstawia się obraz stosun- 
ków, w których rozgrywa się walka rza- 
dzacej większości Stalina, zdcevdowa- 
nej do wysnucia tych właśnie konse- 
kwemcyi z opozycyjną mniejszością, 
prowadzoną przez Trockiego i Zinowie- 
wa, która pragnie bronić zdobvczy so- 
cjalistycznej rewolucji i kontynuować 
jej dzieło wbrew temu oceanowi chłop- 
(s-i). 


> 


Użuywajcie zmaczicówy poczćo vw uech 


z doplata mea 


oświaśłe. 


kate na kolana, zachwycano się w | sd, tragicznym świadkiem. Ilem też z tega 


nie pamiętam również, 
chłopięctwa ktoś czemkolwiekbądź obdaro- 
wywal, sprawiał niespodzianki, lub poprostu 
dawał do poznania, że o mnie myśli. W cza- 
isie zabaw zawsze prawie tak się składało, że 
|pod koniec ich znachodziłem się sam, niejako 
poza kołem moich rówieśników, Jeszcze wiedy 
nie zdawałem sobie sprawy, czemu to się 
działo, choć bardzo odczuwałem każdorazowo 
takie przeoczenie. 

Dopiero kiedym podróst i mógł się zaliczyć 
do młodzieńców, fakty podobne zaczęły mnie 
boleć, nie dawać spokoju i drażnić. Żaden z 
kolegów nie zapragnął mego towarzystwa, mi- 
mo, że byłem i rozmowniejszy od innych i 
posiadałem dar dostrajania się. Zachodziłem 
nieraz do jednego z nich pod pozorem poży- 
[czenia jakiejś książki czy wykładów, a w rze- 
czywistłości ażeby nawiązać  serdeczniejszy 
słosunek. Wszyslkie jednak moje nienarzuca- 
jące się starania nie dały mi w rezultacie nie, 
jak tylko rozczarowanie. Nieraz bowiem, kie- 
dym tak z kolegami siedział, 


|realnie nie istniał. Zżyniałem się wtedy 1 sta- 
rałem się zwrócić na siebie uwagę czemkol 


innego, jak tylko smutno-zdziwionym 
kiem patrzeć na kwitnące obok mnie koleżeń 


|wizyt znajomych, lub strofowano, czy bito. I. powodu łez wylał, ile nocy nie przespał, chy- 
aby mnie w czasie ba jeden Bóg wie. 


Raz będąc w stanie największego rozdraż- 
nienia z lego powodu, uderzylem jednego z ko- 
legów książką Kolega nie odwzajemnił się, 
ale popatrzył na mnie tak, jak się patrzy na 
kamień, o który się człowiek polknie. 

Tak czasy gimnazjalne, w których najczę- 
ściej zakwiła i koleżeństwo i zbralanie się na 
całe późniejsze życie, nie przyniosły mi nie- 
stety przyjaciela, choć pragnąłem go bardzo, 
tak bardzo, jak nikt może. 


Po ukończeniu szkoły średniej. zapisałem się 


na wydział filozoficzny uniwersyletu w W. 
W czasie drugiego semestru odumarł mie oj- 
ciec. Musiałem porzucić rozpoczęte studja i jąć 
się żmudnej pracy, aby wyżywić siebie i słarą 
matkę Po długich poszukiwaniach przyjąłem 
posadę w pewnem biurze handlowem. Zajęcie 
to tak dalece mnie wyczerpvwało, że nie by- 
łem w stanie słuchać wykładów Weiągnięty 
raz w jarzmo pracy, nie mogłem już myśleć 
o naure, tem bardziej, że przyszła wnet dlu- 


egami siedział, doznawałem | gotrwała choroba matki. Zapomniałem więc o 
wrażenia, że mię nie widzą, jakbym dla nich |o sobie zupełnie. 


Dzień w dzień prawie o św'cie wychodziłem 
z domu do biura i pracowałem w małym, 


wiek, czy opozycją, czy żartem. Ale rzuconej dusznym pokoiku. prawie do zachodu słońca 
rękawicy mego przeciwstawienia się nikt nie Wyczerpany wracałem do domu. biegłem po 
podejmował, a zaś dowcip mój przechodził za- | lekarstwa. załatwiałem 
| wsze bez echa. Nie pozostało mi przeto mic . wunki gospodarskie i pielegnawałem chorą — 
wzro |Tak trwało blisko rok Pewnego dnia matka 


najdrobniejsze =pra- 


zam! Ja oczy na wieki Zostałem na świecie 
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Pomorska Ch. D. opowiada się 
za rządem Marsz. Piłsudskiego. ` 


Mb, przy udziale 66 delegatów, zjazd Rady 
wojewódzkiej i zarządu okregowego Ch. D. na 
Fomorzn. Zarząd główny Ch. D. nie przysłał 
na zjaziń swego przedstawiciela. Referat o sto- 
sunku (ch. D. do rządu marszałka Piłsudskie- 
go wygłosił poseł Nowicki, stwierdzając, że 
nakazem chwili dla Ch. D. jest współpraca 
Z rządem, a nie czcza opozycja, niezgodna 
z zasadami katolickiem i narodowemi. Po 
ożywionej dyskusji, uchwalono między innemi 
następujące rezolucje: Zjazd Ch. D. na Pomo- 
rzu, śledząc z uwagą wszystkie poczynania 


Grudziądz, 22 listopada. (PAT) Odbył sięlrządu marszałka! Piłsudskiego, 


nie może 
oprzeć się potrzebie  sitwierdzenia istotnych 
zmian korzystnie wpływających na ogólną 
poprawę życia gospodarczego w Polsce i dla- 


tego uważa za wskazane wezwać członków | 


i sympatyków, a przedowszystkiem wladze 
stronnictwa, nietylko do rzeczowego ustosun- 
kowania się do rządu, ale również do życzliwe” 
go poparcia tych jego poczynań, 
pożyteczne dla kraju uważać należy Poza 
tem uchwalono mie zawierać sojuszu wybor- 
czego z Z. L. N., a natomiast dążyć do utwo- 
rzenia centrowo-demokratycznego bloku. 


Z Z ZEZNNN 
O O 


Polska i Czechosłowacja. 


Piszę wyłącznie ze swego własnego punklu 
widzenia, ponieważ w kwesłji gospodarczego 
połączenia się tych dwóch państw słowiań- 
skich mam własne poglądy, które, być może, 
mie pokrywają się z poglądami ekomonistów 
łak polskich, jak czeskosłowackich. W dzisiej- 
szem ciężkiem zmaganiu się gospodarczem 
nie nważam umów handlowych za najlepsze 
lekarstwo dla samacii stosunków gospodar- 
czych po wojnie światowej. Są one środkiem 
zbyt słabym. Należy tu użyć środka silniej- 
szego, a za taki uważam wprost unję celną 
i łaryfową między obu państwami. Jest mi 
wiadomem, że po obu stronach znałazłoby 
się sporo przeciwników unji celnej polsko- 
czeskosłowackiej, sprawa ta jest jednak ze 
stanowiska ekomonicznego dla obu państw 
i rozwoju ich życia gospodarczego tak donio- 
słą i ważną, że należałoby wszelkie przeszko- 
dy radykalnie usunąć i to jak naiprędzej, za- 
num z tego nierożwiązanego zagadnienia nie 
skorzystają państwa pod względem gospo- 
darczym i przemysłowym o wiele silniejsze. 

Głównym powodem dla unji celnej jest do- 
miosłość przyszłego rynkn słowiańskiego, któ- 
ry dziś wogóle jeszcze nie istnieje. Drugim 
powodem jest ta okoliczność, że obydwa pań- 
sbwa w wąskich ramach swych granic nie 
moga rozwinąć się am pod względem prze- 
mysłowym, ani rolniczym, do tego stopnia, 
jak tego wielkość i siła przemysłu i rolnictwa 
obu państw wymaga. Zniesienie barjer cel- 
nych, oraz ujednostajnienie taryf i komuni- 
kacji kolejowe] między obu państwami było- 
by dobrym poczatkiem dla wprowadzenia 
unji gospodarczej także i w innych państwach 
słowiańskich. 

Jaok ekonomista, nie mam zamiaru zasta- 
mawiać się nad daleko idącym skutkiem ta- 
kiego połączenia także i pod względem poli- 
tycznym, jasnom jest jednak, że oba państwa 
reprezentowałyby w ten sposób jednostkę, 
liczącą ponad 40 miljonów mieszkańców, co 
miałoby zaiste i pod względem politycznym 
ogromne znaczenie dla obu państw, które 
w Sswujem odosobnieniu są więcej narażone 
na wszelkiego rodzaju poważne ataki ze sīro- 
ny wrogów zewnętrznych. 

Mam jednak na myśli głównie kwestję go- 
spodarczą. Obydwa państwa znajdują się 
w początkach swego rozwoju, starając się 
dojść do samodzielności gospodarczej, nieza- 
leżnej od wszelkich wpływów obcych i z tych 
dążeń powstały Targi, tak praskie, jak poznań- 
skie i lwowskie. Ich cel i wielkie znaczenie 

ia obu państw ukazać będzie mogła dopiero 
przyszłość, możemy jednak stwierdzić, iż my 
spełmiliśmy swój obowiązek wobec państwa 
i przyczyniliśmy się do zabezpieczenia jego 
egzystencji pod względem gospodarczym i po- 
htycznym. 

Dlatego też jest mojem gorącem życzeniem, 
by w miejsce wszelkicch umów handlowych, 
pomyślano o ntworzewiu unji celnej i tary- 
fowej, ponieważ w tem właśnie widzę wielki 
krok naprzód, który uczyniony być musi, po 
mimo oporu przeciwników tak krajowych, jak 
szczególnie zagranicznych, którzy uświada- 
miają sobie doskonale, jaka płynęłaby stąd 
porzyść dla Polski i Republiki Czeskosłowa- 
ckiej ze szkodą dla tych, którzy do tego cza- 
su będą silni, póki my się nie połączymy. 

W. Bohac. 
nacz. dyr. i prez Zarządu largów Praskich. 


Telesramy. 


Rada ministirów. 


Warszawa, 22 listopada (PAT). Pod przewod- 
nictwem wicepremjera Bartla odbyło się po- 
siedzenie komitetu ekonomicznego ministrów. 
Na posiedzeniu tem zastanawiano się nad spra- 
wą rokowań polsko-niemieckich co do zawar- 
cia traktatu handlowego. 


P. Devey w Warszawie. 


Warszawa, listopada (PAT). Wczoraj o 
godzinie 950 wieczorem przybył do Warsza- 
wy doradca finansowy p. Charley Devey w 
towarzystwie żony i syna, oraz sekretarza p. 
Durand. Na dworcu powitali p. Devey'a wice- 
minister skarby Grodyiiski, naczelny dyrektor 
Banku Polskiego Mieszkowski, dyr. Banku Pol- 
skiego Karpiński, wyżsi urzędniey minister- 
stwa skarbu, MSZ., przedstawiciele poselstwa 
amerykańskiego itd W salonach recepcyjnych 
dworca wiceminister Grodyński przedstawił p. 
Devey przybyłe na jego powitanie osobistości, 
poczem p. T'evey udał się do pałacu hr. So- 
hańskich w Alejach Ujazdowskich, gdzie za- 
mieszkał. 
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P. Devey zwiedził gmach Banku Poiskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 listopada. Dziś o godz. 11-te, 
przybył do Banku Polskiego doradca finanso- 
wy p. Devey w towarzystwie przedstawiciela 
Banku Francji p. Qnesney'a. Zwiedzili oni 
gmach Banku, jego urządzenia i biura. Dziś lub 
jutro złożą wizytę ministrowi skarbu p. Cze- 
chowiczowi. 


Przedstawiciel Banku Francuskiego 
przybył do Warszawy. . 


(Telełonem od nnszego korespondenta). 


Warszawa, 22 listopada. Szef biura ekono- | 


micznego Banku Francuskiego Pierre Quesnay 
przybył wczoraj wieczór równocześnie z p. 
Devey'em do Warszawy. 

Przyjazd ten pozostaje w związku z kredy- 
tem 20 mii, dol., jakie uzyskał Rank Polski 
w 14 hankach emisvjnych świata, 

Pobyt p. Quesnaya w Polsce potrwa kilka 
dni. Spodziewane jest również przybycie ine 
© ice. banków emisyjnych do 

olski, 


Przygotowania techniczne do wyborów 
w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 listopada. Komisarjat rządu 
miasta Warszawy przystąpił w porozumieniu z 
magistratem do prac nad podziałem miasta 
Warszawy na obwody głosowania. Jednocze- 
śnie rozpoczną się spisy wyborców i wybor- 
czyń. 


Pogłoski o zmianie na stanowisku 
wojewody krakowskiego. 


Warszawa, 22 listopada. (AW) „Rzeczpo- 
spolita“ podaje pogłuskę, że. wkrólce ma ustą- 
pić wojewoda krakowski, p. Darowski i miej- 
sce jego zajmie jeden z generałów. 


Sąd marszałkowski 
w sprawie posła Korfantego. 


Warszawa, 22 listopada (PAT). Sąd marszał- 
kowski, powołany do rozpatrzenia zarzutów 
postawionych posłowi Korfantemu, odbył swe 
posiedzenię dnia 20 bm., ograniczając się je- 
dynie do zbadania aklów sprawy, nadesłanych 
przez ministerstwo skarbu. Na posiedzeniu w 
dniu 21 bm. sąd przystąpił do przesłuchania 
szeregu świadków. Przedpołudniem przesłucha- 
no podprokuratora sądu najwyższego Walkisza, 
popołudniu zaś posła Polakiewicza, b. redak- 
tora Rzplitej Rawitę Gawreńskiego, oraz re- 
daktora Stpiczyńskiego. We wtorek przesłu- 
chany będzie prezes klubu chadecji poseł Cha- 
ciński, inspektor podatkowy ministerstwa skar- 
bu Świtalski. adwokat Choromański, b, wice- 
minister skarbu Markowski. 
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Gorejąca czapka czeska. 


Praga, 22 listopada (PAT). „Vecerni Listi“, 


organ posła Stribrnego w artykule p. t. „Pol- ; 


ski prezydent na granicach Czechosłowacji” 
konstatuje, że w latach ostatnich mnożą się 
w prasie polskiej, szczególnie zbliżonej do mar- 
szałka Piłsudskiego, ataki na Czechosłowację, 
przyczem wymienia krakowskiego „Il. Kur. Q.*. 
Dalej przytacza dziennik znaną i już nawet 
przez prasę czechosłowacką dementowaną hi- 
storje z mowa posła Michałowskiego w Bu- 
dapeszcie. Najbardziej jednakże zdumiewa lą- 
cem jest, że niebezpieczeństwo dla Czechusło- 
wacji ze strony Polski widzi dziennik w ostat- 
niej wizycie prezydenta Mościckiego na Ślaskn 
iw polowaniu urządzonem tam z tej racji. 


Niemcy w Czechach żądają autonomiji. 


które za | 


NOWA REFOI 


Genewskie plany Sowietów. 


Berlin, 22 listopada. Moskiewski korespon- 
dent „Berliner  Tageblaltu* nadesłał swemu 
dziennikowi obszerną depeszę z Moskwy 
o planach polityki rosyjskie, związanych 
z posiedzeniem konferencji  rozbrojeniowej 
w Genewie. Korespondent stwierdza, że de- 
legacja sowiecka będzie miała zamiar nie- 
tylko demaskować rzekomą bezwarlościowość 
genewskiej dyskusji, ale także będzie starała 
się wysunął na porządek dzienny caly sze- 
reg tematów, należących do posiedzenia Ra- 
| dy Ligi Narodów. Działalność delegacji mo- 
skiewskiej w Genewie ma zaprowadzić rady- 
| kalną zmianę w rosyjskiej polityce propagan- 
| dowej. Jako czynnik tej polityki, ma przede- 
wszystkiem oddziałać na opinię publiczną 
fakt, że rząd sowiecki okazywać będzie za» 
powodu 


|oraz zaniepokojenie z 


Budapeszt, 22 listopada. W czasie wezoraj- 
szych słarć studenckich na uniwersytecie w 
Pięciukościołach odniosło rany 20 studentów. 

Ranni są zarówno wśród słuchaczy żydow- 


Przypuszczają, że Jaspar ntworzy nowy 
gabinet bez socjalistów, którzy występują za 
skróceniem służby wojskowej. i 


4. 


jinteresewanie dia sprawy utrzymania pokoju. ! 
kryjącega | bezużytecz iych rezolucyj. 


Nieudały występ Kiereńskiego 
w Lyonie. 
(Telegram wlasny „N, Reformy"). 


Paryż, 22 listopada. Były prezydent republi- 
ki rosyjskiej Kiereński, przebywający obecnie 
w Lyonie zamierzał wygłosić onegdaj odczyt; 
polityczny. 

Pomiedzy słuchaczami znajdowało się wielu 
monarchistów rosyjskich. Gdv Kiereński wstą- 
pił na podjum pewien rosyjski kapitan z armji 
carskiej zwrócił się do Kiereńskiego z zarzu- 
tem. że ponosi on główną winę rewoincji Jo- 
syjskiej i krwawych jej następstw. 

Całe audytorjum zajęło wobec mówcy wro- 
gie stanowisko, tak, że Kiereński pod ochroną 
policji musiał opuścić salę wykładową. Wedle 
wszelkiego prawdopgodobieństwa Kiereński mu- 
si wogóle wyjechać z Lyonu. 


Kto będzie posłem sowieckim w Rzymie? 
"(Telegram wlasny „N. Reformy“). 


-S$owiety mają zamiar poruszyć stosunki polsko-litewskie. 


w sobie rzekomo niebezpieczeństwa między= 
narodowego obecpego układu sił. Odnieść się 
ma — jak pisze korespondent — przedewszy- 
stkiem do połsko-litepyskich stosunków obser 
wowanych w Moskwie od kilku tygodni. 

+ —0—— 


( Telegram własny „N. Rełormy"). 


Moskwa, 22 listopada. Litwinow oświadczył 
wobec przedstawicieli prasy, że udział dele- 
gacji sowieckiej w genewskiej nrzygotowaw= 
czej konferencji rozbrojeniowej nie ma celów 
agiłacyjnych(?) ani propagandysiycznych, lecz 
spowodowany jsst życzeniem, ażeby doprowa- 
dzić dc rapelnego rozbrojenia. Delegacja So- 
wiecka wystąpi z konkretnemi propozycjami 
i usiłować będz'e kwestję rozbrojenia przepro- 
wadzić w wielkim zakresie, a nie u:hwalać 


Antysemickic zaburzenia studenckie 


ma Wegrzech. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


skich jak i ich napastników słuchacze nacjo” 
nalistyczni, Także na uniwersytecie debreczyń- 
skim przyszło do hała*'*wych scen. 


— 


| zza 
aman ma || 


kowej Busepy nadchodz © „domości o siinych 
mrozach popada jo" udnienia w ruchm 
kolejowym. W rodkowych Niemczzch spadły 
wielkie Ś.iext 


Relorma wypłacamia zasiłków bezrobotnym 
w Czechosiowacji. 


Z Pragi donoszą: Sprawa zasiłków dla bez« 
robotnych, stanowiących przedmiot szczegól- 
nej troski wszystkich państw europejskich, zaj 
muje również uwagę Czechosłowacji, której 
parlament rozważa nowelę do ustawy z r. 1821 
o państwowvm dodatku do zasiłków dla beza 
robotnych. Ustawa ta przyjęła za podstawe 
system gandawski, na mocy którego zasiłki bez 
robotnym wypłacają zasadniczo związki Zas 
wodowe a skarb państwa wypłaca jedynie do- 
datki do zapomóg w wysokości 100% tychże. 
W orku 1923 zasiłki państwowe dla bezro- 
botnych wynosiły 890,000 000 kor. ez., nato= 
miast w r. 1926 tylko 38,000.000 kor cz. Ten 
silny spadek świadczeń państwowych umożli- 
wit wniesienie noweli, przewidującej podwyż- 


it 


.|szenie dodatków państwowych do 200% wy» 
*|płacanych przez związki zawodowe zasiłków, 


Moskwa, 22 listopada. Antonow Owsiejenkoa 
dotychezasowy kierownik misji sowieckiej w 
Pradze upatrzony na posła sowieckiego we 
Włoszech. O uzyskanie agrement dla niego 
czynione już są starania u rządu włoskiego. 


Chłopi przeciw rządowi Bratianu 


Bukareszt, 22 listopada. (PAT) Wohec za- 
kazu odbycia kongresu natodowego stronni- 
ctwa chłopskiego, który pierwotnie miał być 
zwołany do Alba Julja, a potem do Buka- 
reszłu, odbyło się zwykło zebranie komitetu 
wykonawczego partji, który obradował na 
dwóch ściśle prywatnych  posiedzniach bez 
udziało przedstawicreli prasy i publiczności. 
Oploszone zostały streszczenia przemówień, 
oraz oświadczenie przewodniczącego narodo- 
wego sitronmietwa chłopskiego, Manju, zapo- 
wiadające współprace z prof. Jorga. Ogłoszo- 
no również przemówienie drugiego leadera 
stronnictwa chłopskiego, Michalake, z zapo- 
wiedzią otwartej walki, celem obalenia obec- 
nego rządu. Dziś wieczorem pojawiły się 
w druku teksty rezolucji narodoweog stronni- 
chwa chłopskiego, protestujące przeciwko re- 
gimowi liberałów. 


Wielki strajk w zagłębiu Saary. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Berlin, 22 listopada. W zagłębiu Saary 
wybuchł strajk robotników ciężkiego przemy- 
słu żelaznego na tle zatargu o cennik pracy. 


Strajk objął około 35.000 robotników. 
Palestyna dla Arabów. 


Londyn, 22 listopada, Arabowie palestyńscy | 
utworzyli nowe sironnictwo z siedzibą w Jaf- 
lie mające za zadanie przeciwstawić się emi- 
gracji żydów do Palestyny, pod hasłem: „Pa- 
lestyna dla Arabów". W programie praktycz- 


Prada, 22 listopada (PAT). „Narodni Listi“ nym partji leży przedewszystkiem zniesienie 
donoszą, że w irredentystycznym obozie nie- | deklaracji lorda Balfcura, przy zachowaniu 
mieckim powstają silne prądy w kierunku współpracy z państwami mandatowemi. 


wzniecenia walki o uzyskanie autonomji na- 


rodowościowej. Do akcji te] przyłącza się i Krwawy strajk górniczy i 


rządowa partja niemieckich chrześcijańskich 
socjalistów, którzy wręczyli premjerowi Svehii 
memorjał, obejmujący szereg niemieckich na- 
rodowościowych postulatów i żądają, aby pre- 
mjer uczynił zadość tym żądaniom. 


Dymisja gabinetu belgijskiego. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Bruksela, 22 listopada. Gabinet belgijski 
podał sig do dymisji. Powodem był brak je- 
dności poglądów w łonie gabinetu na sprawę 
organizacji wojska, w szczególności na spra- 
wę skrócenia czasu służby wojskowej. 


w Colorado. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 
Nowy Jork, 22 listopada. W obszarach gór- 
mięznych w Denver Gołorado przyszło de 
krwawych starć między *trajkującymi gór- 
nikami a policją. Na obszarach tych ogłosze- 


|no słan oblężenia. 


z 


Fala mrozów w Europ e. 
(Telegram iskrowy „N. Rełormy"). 
Berlin, 22 listopada. Z różnych stron środ- 


Ponieważ socjńiści zamierzają postawić wnio- 
sek o zniesienie systemu gandawskiego, a wpre 
wadzenie ubezpieczenia przymusowego na wY 
padek bezrobocia na wzór odnośnej usławy 
polskiej, przeto należy spodziewać się ożywio- 
nej dyskusji przy uchwalaniu tej noweli. 


Dział ċćzieldow uy. 


Kraków, 22 listopada. 
DLA AKCYJ TENDENCJA UTRZYMANA, 
DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś w obrotach prywatnych do chwili roz- 
poczęcia oficjalnego zebrania panowała na 
rynku efektów tendencja utrzymana, przy 
minimalnem zainteresowaniu i drobnych 
obrotach. Usposobienie wyczekujące. Jedynie 
Siersza Górnicza żywo poszukiwana po kur- _ 
sie lekko zwyżkowym. Kursa kształtowały się 
następująco: Zieleniewski 22—22.10. Górka 
86—87, Siersza górm. 9.80—10, Chybie: 6.20, 
Piasecki 16, Niemojowski 2.25—92.30, Chodo- 
rów 184—185, Jaworzno 23.90—24.05, Loko- 
motywy 1.90—1.95, Elektrownia 52, Pożyczka 
konwersyjna 64.5—65, dolarówka 68—68%. 

Na rynku walut i dewiz tendencja bez 
zmiany, gotówka w minimalnycł „ obrotach, 
dewizy w żywszem zainteresowaniu i więk- 
szych obrotach. W Krakowie dolar 88—-83 3; 
czeki bank. 8.9072-—8.91, w Warszawie got. 
8.876 —8.88, czeki 8.90—8.90.45. we Lwowie 
dolar 8.8734, czeki 8.9176—8.91, w Katowi- 
cach dolar 8.88—8.88%, czeki 8.90-—8.9073, 
Bank Polski placił bez zmiany. 


—0)— 


Wiedeń, 22 lisłopańa. Brak pomyślnych 
wiadomości z giedł zagranicznych spowodo- 
wał, że kulisy zachowywały 5ię z wielką re- 
zerwą. Dokonano tylko nieznacznych obro- 
tów, wyjaśnienie się tendencji nie nastapiło, 
Zyskały na kursie jedynie Krup i Skada. 

Siersza 7.98, Portland 73, Karpaty 29, Ga- 
licja 86, Schodnica 10, Nafta 38, Almny 41.8, 
Gal. Bank Ilipoteczny 1, Fanto 8, Zieleniew- 
ski 17.50. 

-n MEEZ 

Zurych, 22 listopada. (PAT) Paryż 20.38 3'4, 
Londyn 25.28.56, Nowy Jork 5.18.45, Belgja 
72.37.56, Włochy  28.21.5, Hiszpanja 87 80. 
IHolandja 209.47.5, Berlin 123.77.5, Wiedeń 
78.—, Sztokholm 139.65, Oslo 139.80, Konen- 
haga 139.—, Sofja 3.74, Praga 15.37.5, War- 
szawa 58.20, Budapeszt 9077,5, Eiałngród 
913, Ateny 6.89. Konstantynopol 2.75, Buka- 
reszt 3.21. Helsingfors 13.07, Buenos Aires 
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Listy z kraju. 


(Karespondencja „N. Retormy“.) ` 


Tarnów, 21 listopada. 


(Wielkie Zgromadzenie Związku Zawodowych 

Rolników. — Koncert symfoniczny orkiestry 

20 pp. — Kadencja grudniowa ządu przysię- 

głych. — Sekretarka Kola okręgowego „Piasta“ 

opuszcza Witosa. — Ocalenie dziecka z pło- 
mieni, — Kronika policyjna. 

Staramiem zarządu» powiatowego Związku 
Zawodowych Rolników odbyło się w sali „So- 
koła I“ przy udziale blisko 300 osób, wielkie 
zgromadzenie rolnicze. Zagaił Jan Zych ze 
Skrzyszowa, przewodniczył Paweł Głowacki z 
Wierzchosław:c, referat o posiulatach rolni- 
czych wygłosił hr. Łubieński, prezes Okręgo- 
wego Związku Zawodowych Rolników. 

Po referacie czysto fachow*m wyłoniła się 
dyskusja, w której zabierali głos Janiszewski 
z Lisiej Góry, wójt Szatko z Lisiej Góry, Siń- 
sko ze Skrzyszowa, Mizera z Bnzeska itd., po- 
czem uchwalono jednomyślnie następujące re” 
zolucje: W sprawie asekuracji żądanie obni- 
Żemia stawki, podniesienia wartości asekuro- 
wanych budynków, oraz uregulowania sprawy 
zaległości z poprzednich lat; udzielenia kredy- 
tu celem wprowadzenia samępomocy na wypa- 
dek padnięcia jakiejś sztuki inwentarza; obni- 
żenia taryf kolejowych na nawozy sztuczne, 
na zboże siewne czy konsumpcyjne dla gmin 
dotkniętych klęskami elementarnemi uzyska- 
mia kredytów długoterminowych w Banku Go- 
epodarstwa Krajowego albo Rolnym na cele 
budowlane, ograniczenia opłąt jarmarcznych 
od fur do 20 gr.; ułatwienia kredytów na cele 
meljoracyjne; urzędowego ogłaszania na largo 
wiskach cen orjentacyjnych na zboże i żywą 
wagę bydła; zamiany aktu nolarjalnego na 
skrypt dłużny przy otnzymywaniu długotermi- 
nowych pożyczek w Banku Rolnym; zniesie- 
nia przepisów sądawych o komisjach sądo- 
wych z udziałem adwokatów; zniesienia za- 
rządzenia w sprawie opłat od przeniesienia 
własności w tym kierunku, aby te opłaty płat 
me były w ciągu jednego roku; obniżenia po- 
datku spadkowego po rodzicach; uniemożliwie- 
mia w drodze rozponządzenia fałszowania na- 
wozów sztucznych wstrzymania przywozu ko- 
miczyn zagranicznych, nienadających się do 
maszego klimatu; wstrzymania wywozu pasz 
łreściwych i wprowadzenia do powiatów wiek- 
szej ilości ogierów i buhajów rządowych dla 
podniesienia jakości inwentarza. 

Rezolucje powyższe uchwalomo przedłożyć 
rządowi marszałka Piłsudskiego. 

Po zgromadzeniu, które zajęło się tyłko za- 
wodowemi sprawami rolników, udała się do 
starostwa delegacja, która radcy Krupińskiemu 
powyższe rezolucje przedłożyła z prośbą o po- 
pamcie ich u rządu. Nadto delegacja oświad- 
czyła, że Związek Zawodowych Rolników pro- 
wadzi na razie Qziałalność czysto zawodową; 
oczekuje jednak rozkazów od nządu w sprawie 
kierunku politycznego, któremu się bezwzglę- 
dnie podporządkuje. Oświadczenie delegacji 
wywarło silne wrażenie. 

W sali „Sokoła I“ odbył się wielki koncert 
symtomiczny orkiestry 20 pp. Dyrygował ka- 
pelmistrz mjr. Schreyer. Odegrano Szereg u- 
lrwarów Moniuszki, Noskowskiego, Różyckiego 
itd. i to z niezwykłym artyzmem, Dochód prze- 
znaczono na powodzian. 

Z dniem 1 grudnia br. rozpoczyma się gru- 
dniowa kadencja sądu przysięgłych, w czasie 
której odbędą się ciekawe rozprawy. Pomię- 
dzy inmemi będą sadzone: sprawa Wojciecha 
Boronia z Karwodży o zbrodnię ojcobójstwa, 
sprawa Szęszoła o zbrodnię bratobójstwa, spra- 
wa Pietrasa o zbrodnię momnderstwa, sprawa 
Knapa o nadużycie władzy urzędowej, sprawa 
Majera Brikmana o fałszowamie dolarów, oraz 
sprawa Bokoty, wspólnika głośnego bandyty 
Paśki, którego policja zastrzeliła w czasie po- 
ścigu. 

Niemałą sensację wywołało w naszem mie- 
ście wystąpienie ze stronnictwa PSL Piasta p 
Katarzyny Świątkówny, długoletniej sekretark? 
okręgowego Koła „Piast“. P, Świątkówna 
wstąpiła do stronnictwa, grupującego się koło 
eematora Bojki 

Krawiec Aleksander Burg ocalił od niechy- 
bnej śmierci 2-letniqą  siostrzenicę Weroniki 
Lichorowiczowej, która barwiąc się płonącemi 
wiórami, wznieciła pożar w mieszkaniu. 

Policja aresztowała Kiełhasę Jana z Krzyża 
pod Tarnowem w czasie gościnnych występów 
w Tuchowie. Na szkodę Riemerowej Hany nie- 
znany sprawca Skradł pewną ilość pościełi i 
garderoby. 


Nowe zbiory w gmachu poszpitainy m 


na Wawelu. 


Kraków, 22 listopada. 

W zbiorach państwowych na Wawelu udo- 
stępniono w ostatnich czasach w salach mu- 
zealnych gmachu poszpiialnego oprócz różnych 
najnowszych darów, o których ostatnio dono- 
siły dzienniki 20 oryginałów gipsowych rzeźb 
proi. Ksawerego Dunikowskiego, dawniej już 
ollarowanych do zbiorów państwowych, lecz 
poprzednio z powodu braku miejsca nie wy- 
stawionych, Są to przeważnie wielkie a w 
części kolosalne dzieła naszego artysty, zgro- 
madzonme w wielkiej sali dla ułatwienia prze- 
glądu i ewolucji jego twórczości. 

Dwie z nich stanowią oryginały do dwóch 
odlanych później w bronzie grup, zdobiących 
portal kościoła O. O. Jezuitów na Wesołej. 
Czterv dalsze należą do znanego cyklu „„Ma- 
tek“. Dalsze przedstawiają postacie art. dram. 
Kamińskiego i arch. Fr Mączyńskiego i na- 
leżą do najglebszych dzieł jego dłuta, szereg 


} 


NOWA REFORMA 


„luda" li 


cznikowe „Pasty“ w Warszawie. 


Abonenci przygotowują się do bojkotu telefonów, 


Z Warszawy donoszą: Sprawa liczników i grenie dzieją się cuda z wystawianiem ra- | 


telefonów w Warszawie emocjonuje w dalszym | chunków. 


ciągu mieszkańców stolicy. Okazuje się, że 
kiikakrotnie odkładane posiuchanie związku 
abonentów telefonicznych u ministra poczt i 
telegr, także i wczoraj nie doszło do skutku. 
W związku abonentów postanowiono wobec te- 
go wysłać odezwy do członków z przygotowa- 
niem ich do bojkotu telefonów. 

W dniu wczorajszym zaszły iwa nowe wy- 
padki skandalicznego funkcjonowania i licz- 
ników i telefonów warszawskich. 

W pierwszym wypadku wiceminister spra- 
wiedliwości, rejent hipoteczny Siennicki stwier- 
dził, że za ub. kwartal otrzymał rachunek, 
wykazujący 1,486 rozmów ponadkontyngento- 
wych. Rachunek gdzieś zaginął, wobec czego 
p. Siennicki zażądał wystawienia drugiego. Ku 
jego zdumieniu podano mu drugi rachunek, 
ale już tylko na 218 rozmów ponadkontyngen- 
towych. Kiedy p. Siennicki zainterpelował za- 
rząd „Pasty“ o tę olbrzymią różnicę, oświad- 
czono mu, że drugi rachunek mniejszy jest 
prawdziwy (?). Z faktu tego okazuje się po 
raz niewiadomo który, że w Paście i Ceder- 


Drugi takt, świadczący o pewnego rodzaju 
złośliwości, jaką stosuje zarząd telefonów do 
swych abonentów jest list pos, Polakiewicza, 
wystosowany do min. Miedzińskiego. W liście 
tym skarży się poseł, że bez powodu zamknię- 


to mu te'efon. Kiedy zaczął dochodzić przy- ; 


czyny zawiadomiono go, że nie zapłacił ra- 
chunku. Rachunek miał być rzekomo wysłany 
drogą pocztową. Wobec tego, że pos. Polakie- 
wicz zdecydowany był uiścić bądź co bądź 


drobną kwotę, jaką przedstawia abonament te- 


lefoniczny, zaczął ponownie szturmować do 
zarządu o natychmiastowe otwarcie telefonu 
i równoczesne przesłanie duplikatu rachunku. 
Kiedy starania nie odniosły skutku. zwrócił się 
do ministra Miedzińskiego — no i oczywiście 
efekt był piorunujący. Telefon został otwarty. 
Sprawa ta wywołała w mieście szerokie ko- 
mentarze. Zwraca się ogółnie uwagę, że jako 
pokrzywdzony występował puseł sejmowy i 
przyjaciel polityczny ministra poczt i telegra- 
fów. Jakie jednak środki obrony przed meto- 
dami spółki telefonicznej miałby zwykły abo- 
nent? 


innych głów porlretowanych i fantastycznych 
do różnych kompozycyj, płaskorzeźbę „Zwia- 
stowanie* itd. Należy zaznaczyć, że ofiarny 
twórca zadeklarował dalsze dary w tym ro- 
dzaju, Ponadto w trzech salach wystawy arra- 
sów udostępniono w porządku szkół i epok 
sto kilkanaście obrazów i około 20 rzeźb z 
fundacji Leona hr. Pinińskiego, a mianowicie 
te, które nie pomieściły się w świeżo urzą- 
dzonych komnatach Zamku. Wśród nich zwra- 
cają szczególną uwagę: olbrzymie płótno rzym- 
skiej porafaelowskiej epoki: „Rebeka i Elea- 
row“ — Bassano: „Zbudzenie pasterzy w noc 
betlejemską'. Osobna sala poświęcona jest roz- 
wojowi malarstwa angielskiego z najświetniej- 
szej jero epoki, tj. z w. XVIII i pocz. XIX- 
Ze szkoły angielskiej fundacja hr. Pinińskiego 
liczy trzydzieści parę płócien, stanowiących 
nader cenne prżykłady sztuki portretowej i 
pejsażowej w Anglji od czasu Pietera Lely, 
ucznia Van Dycka i szkół Knolłera i W. Ho- 
gartha, dalej Reynalda, np. portret jego przy- 
jaciela Jamesa Foxa, siynnego przywódcy opo- 
zycji T. Gainsborough'a, J. Opie'a, T. Lawren- 
ce, H. Raeburn'a i. i. 


W ostatniej sali zgrupowano malarstwo za- 
graniczne i polskie z 19 i 20 wieku, przede- 
wszystkiem słynnych odnowicieli pejsdzu frag- 
cuskiego z NIX wieku jak Corot, Daubigny, 
Dupoe, Rousseau i. i.; z Hiszpanów i Angi- 
ków E. Lucas, J. Crome, młudszy i Toorap. 
Ponadto udostępniono 13 długotrwałych depo- 
zylów przysłanych na Wawel przez poznań- 
skie Towarzystwo przyjaciół nauk, w tem dwa 
obrazy szkoły włoskiej XIV i XV wieku, kilka 
portretów historycznych XVI do XVII wieku 
wśród nich Anny. żony Zygmunta III itd. 


Plany regulacji i rozbudowy miasta. 


W zakresie regulacji i rozbudowy miasta zostały 
w bieżącym roku szczegółowo opracowane i za- 
twierdzone przez Radę miejską 22 plany i projek= 
ty, m. in.: plan regulacji gruntów państwowych 
przy ul. Szwedzkiej na przestrzeni między ulicą 
Zielna a przyszłym kanałem żeglugi w Ludwino* 
wie; projekt osady mieszkaniowej na gruntach 
Ałeksandra Skrzyńskiego w Płaszowie; plan roz- 
szerzenia ul Miechowskiej w Czarnej Wsi w prze- 
dlużeniu nowej ulicy na torze powyścigowym; 
projekt otwarcia przecznicy ul. Urzędniczej i Ko- 
narskiego; projekt założenia parku na wzgórzu św. 
Bronisławy w otoczeniu Kopca Kościuszki; projekt 
urządzena parku ludowego w Dębnikach w związ- 
ku z rozpoczelem zalesieniem skal Twardowskie- 
go: plany regulacji ulic: Skawińskiej, Podzórskiej 
1 Ciemnej na Kazimierzu; projekt otwarcia nowych 
ulic na gruncie państwowym na Warszawskiem 
(bastjon IV a) wraz z regulacją Alei Królewskiej 
i ustaleniem sposobu zabudowania okolicznych 
gruntów; projekt regulacji placu cmentarnego u 
wylotu ul. Rakowieckiej na szańcu wojskowym 
IV b.; plan regulacji kompleksu gruniów w otocze 
niu rozszerzonego cmentarza rakowiekiego; pro 
jekt uregulowania placu kolejowego i ul. Pawiej 
przed realnością miejską, nabvtą od Wołodkow?- 
czów; projekt zalesienia wzgórza Krzemionki na 
południe od linji kolejowej Płaszów— Zakopane; 
projekt rozszerzenia parku im. Dednarskiego w 
Podgórzu w związku z wykonanem zalesieniem 
ochronnem; projekt regulacji gruntu miejskiego 
przy ul Prądnickiej (szkółka drzewek) w Krowo- 
drzy ł wydzielenia gruntu dla zakładu ks. Sie- 
maszki í pod budowę szpitala Kasy Chorych. 

W opracowaniu znajduje się między in.: projekt 
regulacji gruntu po Łazarskich na Zwierzyńcu la: 
cznie z przedłużeniem ul. Wolskiej poza most 
na Rudawie; plan zużytkowania gruntów miej- 
skich u wylotu ul. Zabłocie dla celów przemvsło- 
wych. Z początkiem b. r. rozpoczęło biuro regu- 
lacji prace nad sporządzeniem ogólnego planu 
miasta w podzialce 1 :5.000. który uzupełniany 
odpowiednio, będzie dawał obraz istotnego stanu 
rozhudowv miasta. 


DANCING, BAR, MIRAŻ 


Tel. 3492.  GRODZKA 42. Tel. 3492. 


ZAWIADOMIENIE. 


7 dniem 1 pażdziernika b p. atwarcie sezonn je 
«jannegv, wystepy pierwazorzędnych. angranicznych 
utrakeyj tanecznych. 

W sohoty. niedziele | święta five o'clock przy wy 
atępie całego zespołu tanecznego. Pierwszorzędny ze 
spół jazzbandawy. — Początek o godz. 9.80 wieczorem 

ZARZĄD. 


KRONIKA. 


Kraków, 22 listopada. 
Ks. biskup Śliwowski żyje. 


Przed kilku dniami podaliśmy za pismami 
warszawskiemi wiadomość o zgonie we Wła- 
dywostoku ks. biskupa Karola Śliwowskiego. 
Informacja ta pochodziła z katolickiego pisma 
paryskiego „La Croix“ i jak się obecnie oka- 
zało, była nieprawdziwa. Grono przyjaciół ks. 
biskupa, mieszkających w Warszawie, wysła- 
ło do jego rodziny we Władywostoku d. 17-go 
b. m. telegram kondolencyjny. Na tę depe- 
szę otrzymali oni z Władywostoku odpowiedź 
telegraficzną od samego ks. biskupa, nastę- 
pującej treści: 

„Serdecznie dziękuję za współczucie. Więcej 
zdrów jestem, niż kiedykolwiek. Przyjazne po- 
zdrowienie wszystkim mym drogim. Śliwow- 
ski“. - 


Aresztowanie morderców ruskie- 
go akademika Huka. 


Onegdaj o godz. 4 rano w jednym z poko- 
jów bursy akademików ukraińskich we Liwo- 
wie oddali nieznani zbrodniarze 7 strzałów do 
śbiacegó tam Michała Huka, studenta i działa- 
cza, którego w stanie groźnym przewieziono do 
szpiłala. Policja przeprowadziła rewizję w 
bunsie a następnie w urzędzie śledczym prze- 
słuchano trzech współlokatorów Tuka. Prze- 
słuchiwani nie mogli podać żadnych szczegó- 
łów morderstwa, twierdząc, że nie słyszeli 
żadnych szmerów. a obudzili się dopiero po 
strzałach ı wcale mie dojrzeli twarzy spraw- 
ców. Po spisaniu z nimi protokółów, wszyst- 
kich trzech aresztowamo. Są to studenci: bra- 
cia Jan i Wasyl Salewicze, oraz Michal Stefa: 
niuk. Czwarty kolega współlokator nie był 
przesłuchany, gdyż udało się mu po przyby- 
ciu policji zemknąć z domu. Wieczorem nie 
zjawił się w domu. W dalszym ciągu policja 
przeprowadziła w kilku miejscach rewizje i 
przesłuchała caly szereg osób z różnych sler. 
Dalsze dochodzenia w toku. 

Posądzenie Huka przez Ukraińców, że był 
konfidentem policji polskiej było bezpodstaw: 
ne, Sfery kompetentne twierdzą, że Huk nigdy 
nie pracował w tym charakterze. Huk jest 
przytomnym. Jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu. 

Możliwem jest, że zamach ma tło politycz- 
ne, ponadło są poszlaki, że wchodzi tu w gre 
rywalizacja o jakąś kobietę N., zamieszkałą 
w Zofjówce. 


———o$o 


MROŻNE WIATRY północno-wschodnie panują 
od wczoraj w ca'ym prawie 
dotkiiwie odczuwać, przy suchej, mroźnej pogo- 
dzie. W Krakowie termomew spadł wczoraj do 
—7 0. w Warszawie i Lwowie do —11C., w Lu- 
blinie f—13, w Białymstoku —14 ©. W całym 
kraju leży pokrywa śnieżna, przeciętnie 10 em 
grubości, w Zakopanem wynosi 15 cm., na Hali 
Gąsienicowej 12 cm., przy Morskiem Oku 53 cm. 
Prognoza meteorologiczna zapowiada mróz 
i sniegi. 

Zimno daje się bardzo odezuwać w świecie pła- 
ków. gdzie widocznie pojawił sę także głód, pdyż 
wrony zaczynają już zagladać do balkonów, 8 si- 
korki siadają już na oknach kamienic. Zeszłej zi- 
my wyginęło dużo ptactwa od mrozów i z głodu. 
należy o tem przypommieć obecnie w szkolach 
i w domach i pouczyć dzieci, aby codziennie pa- 
mietałv o karmieniu ntaszat. 

100-LECIU URODZIN KAROLA ESTREICHERA 
poświęca krakowskie Kolo Związku bibljoteka- 
rzy polskich zebranie we wiorek 22 h m. o godz. 
6 wieczorem w czytelni rękopisów Bibljoteki Ja- 
giellańskiej,j na którem p. Wanda Konczyńska 
wygłosi referat p. t. „Garść wspommień o twór- 
cy Bibljograf polskie, w setną rocznicę jego uro- 
dzin. Goście mile widziami. 

STRAJK TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH. 
Wczoraj odbyło się plenarne zebranie grupy kra- 


kowskiej Związku techników dentystycznych, na! 
j stem nabożeństwie w kościele św. Mikolaja, ce- 


którem postanowiono  solidarvzować sie z akoe 
strajkową techników dentystycznych Malonolski 
i Śląska Cieszyńskiego i przystąpić do strajku 
Strajk tan stoj w związku z nowo ogłoszoną usta- 
wą dentystyczną. którą  techniev  dentystyczni 
uważają za krzywdzącą. Straik ma trwać przez 
czas pobytu wysłanej do Warszawy 
Związku zawodowego techników dent., która 


kraju i dają się, 


delegacji | komisyj. 


ZNANY POWSZECHNIE W KRAKOWIE 
BIERWSZORZĘDNY 


GRAND HOTEL 


po gruntownem przerobieniu i odnowieniu 
według nowoczesnych wymagań 


f został otwariy 


' prowadzony będzie we własnym zarządzie, 
Apartamenta i pokoje z łazienkami, ciepłą i 
zimną wodą, oraz telefony w każdym pokoju 
lla rozmów miastowych i międzymiastowych. 

Kawiarnia i Restauracja przy Hotelu. 


1251 ZARZĄD. 
+ 
przedstawi  miarodajnym czynnikom  odnośn 
petycję. ; 


POZAR. Dzisieiszei nocy powstal pożar w dma 
karni Henryka Frischa, mieszcząca się w loka 
dawnej „Astorji“ przy ul. Dietla. Zawezwana stra 
pożarna ogień ugasila. Pożar powstał od belki 
która zapaliła się od rozpalonej tury. 

ZNOWU WYPADEK SAMOCHODOWY. Od ja 
kiegoś czasu wypadki najechania osób przez Sax 
mochody zdarzają się niemal co dnia. W dni 
dzisiejszym kronika Pogotowia ratunkowego za 
notowala podobny wypadek w ulicy Dunajew 
skiego, gdzie najechaną została przez samóochó 
Zoija Rapacz, urzędniczka, lat 25 licząca, Zawe: 
zwany dyżurny lekarz Pogotowia stwierdził 
u Rapaczówny siłuczenie obu kolan i lekkie kon- 
tuzje na ciele, Po udzieleniu pierwszej pomocy. 
skierowano Rapaczównę do szpitala na oddział 
chirurgiczny. i 

POKĄSANY PRZEZ PSA. Lekarz dyżurny Pos 
gotowia ratunkowego opatrzył Jakóba Bornstelna 
robotnika, lat 28 liczącego, którego  bezpański 
pies pogryzł w prawą nogę. Po założeniu opatsun=. 
ku, polecono ofiarę złośliwego psa opiece do- 
mowej. 

ZAOPATRZYŁ SIĘ NA ZIMĘ. Nieznany spřa< 
wca skradl z wózka ręcznego z ulicy Krakowśsiej 
50 par śniegowców marki „Riga”. Szkodę puniesła 
firma Kohn i Liebeskind. , 

(p r 

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie wydziału historyczno-filozoficznego 
odbędzie się we środę 23 b. m. o godz 6-tej, Fo- 
rządek dzienny: Dr. Adam VWelulani: Prawny sto- 
sunek Księstwa pruskiego do Polski. Część I: Ol 
traktatu krakowskiego do śmierci Albrechta, pier- 
wszego księcia w Prusiech (1525—1568). l 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Ry- 
nek gł. A-B 39). Środa 23 b. m. prof. Uniw. Dre 


Witold Wilkosz: Praktyka i teorja radja; czwartek 


24 b. m. doc. Uniw. Dr. H. Willman-Grahowska: 
Religie indyjskie (Buddyzm); sobota 
prof. Tad. Biliński: Dlaczego powinniśmy uczyć 
się esperanta? Początek o godz. 7 wieczorem, 


Z TOWARZYSTWA PRZYRODNIKÓW IM. KO- 


PERNIKA. We wiorek 22 b. m. o podz. 6 wyglosi 
w Zakładzie mineralogicznym U. J (ul. Gołębia 


11) Dr. St. Hiler odczyt p. t. „O metodach za- | 


biegów na żywe) komórce (mikrurgji). Goście 
miłe widziani, 

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY zawiadamia, 
że we środę dnia 23 b. m. odbędzie się o godz. 


|7 wieczorem w lokalu Związku (Rajska 3) nade 


|zwyczajne walne zgromaazenie Koła Krak. Z. 0. 


R. w sprawie nowego siatułu oficerskich sądów 


honorowvch. Koledzy niezrzeszeni mile widziani, 


WIECZÓR POETYCKI Romana Brandstaettera, 
Marjana Sewiego 1 Jana Sztaudyngera odbedzie 
się, staraniem Kola art. lit. „Litart*, we środę 
23 b. m. w sali Kopernika Uniw. Jag. o godz. 
7 wieczorem. Recytacje J. Konrada Bujańskiego» 
oraz autorecytacje Wslep 1 zl, akadam. 50 gr. 

OBRAZKI Z DOBRUDŻY. Pod powyższym tytu= 
łem wygłosi odczyt, ilustrowany przeźroczami, 
Dr. Z. Sawicki, prof. U. J, w Pol. Tow. geogra- 
ficznem we środę dnia 23 b. m. o rodz. 7 wie- 
czorem w sali Zakładu zoołogicznego U. J. (ul. św, 
Anny 6). Goście mile widziam. 


0— 


NALEŻY PAMIĘTAĆ: że utrata łaknienia, beze 
senność, niezdolność do pracy, cuchnący oddech za- 
leżą od wadliwej czynności przewodu pokarmowego 
i że Cascarine Leprince w dawkach po 1 lub 2 pi- 
gulki wieczorem podczas jedzenia usuwa szybko i 
niezawodnie wszystkie powyższe dolegliwości. — 
Sprzedaż we wszystkich aptekach. Cena zł. 4.60 za 
flakon. Nie należy dowierzać środkom zastępewin. 
Prawdziwe tylko w polskiem opakowaniu: białe li- 
tery na niebieskiem tle. 1253 


Z kraju. 


Z POBYTU MARSZ. FRANCHETA D'ESPERBY 
W POLSCE. Dra 21 b. m. marszałek Franchet 
d'Esperay, w towarzystwie gen. Charpy, pułkowri- 
ka sztabu generalnego Różyckiego, zasiępcy szefa 
biura historycznego i majora  Konarzewskiego, 
wyjechał do Pułtuska, gdzie zwiedził pola walk 
franeusko-rosyjskich w r 1808 i pamiątki, zwią: 
zane z osoba Napoleona w Okuniewia nad Nar 
wią. W Pułtusku podejmował gości śniadaniem 
13 p. p. Wieczorem w salt hotelu Eu"opejskiegc 
w Warszawie marszałek Franche: d'Bsperav wy: 
dal ha cześć pierwszego marszałka Polski, Józefa 
Piłsudskiego, wielki bankiet, w którym wzięli 
udział: marszalek Pilsudski, pierwszy podsekretarz 
stanu gen. Konarzewski, drugi podsekretarz stamu 
gen. Fabrycy, szef sziabu genera!nego gen. Pi- 
skor, inspaklarzy armii veneralowie: Rydz Šmigły, 
Romer, Osiński, Rybak, Dąb Biernacki, Rummel, 
Orlicz-Dreszer, Skierski, Norwid-Neucebauer, kos 
mandor Świrski, komandor Richard, gen. Charpy, 
ppłk. sztabu gen. Beck, ppłk. sztabu gen. Daille, 


ppłk. sztabu gen. Limasset, major sztabu gen. 
Arcisz, rtm. sztabu gen. Łubieński i kpt. De 
Fleurye. 


ZJAZD MONARCHISTÓW WE LWOWIE. One. 
zdaj rozpoczął się we Lwowie zjazd Monarchi- 
atycznej Organizacji Wszechstanowej. Po uroczy- 


lehrowanem przez ks kanonika  Sokolowskiego, 
nastąpiło otwarcie zjazdu w sali Towarzystwa pe- 
dagogicznego przy ul. Zimorowicza. Dłuższy re- 
ferat wvgłosił dr Moszyński. Po poludniu odbyła 
się posiedzenie plenarne zjazdu, oraz obrady 
Zjazd zoctał zakończony  bankietem 
w salach hotelu Krakowskiego, 


26 b. mej 


i 


4 


NOWA REFORMA 


Marszał gi Frangii Franche! UESNEFEJ W Hrakowię „Śoietm Stunztem Zerawia* w ktrakowie. 


Dziś o godzinie 1130 przyjechał pcciągiekn nienia serdecznego uścisku marszałka Francji. 
od strony Katowic marszałek Francji Frachet z we'eranem polskim z roku 1863, | 
d'Esrerey. Przybycia dostojnego gościa ocze-| Następnie marszałek Francji w towarzy- | 
kiwali na dworcu wojewodą Duch, starosta stwie gen. Wróblewskiego odjechał na uro- 
Tchórzricki, dowódca O. K. gen. Wróblewski czystość dekoracji bohaterskich żołnierzy przy i 
z korpusem oficerskim, prezes dyrekcji kolei | wybuchu witkowiekim do koszar na Łobzów. 


>j 


inż. Barwicz, radca Pollman, dyrektor policji | 

Styczeń | inni. 

| Po wyjściu z wagonu marszałek Francji 
przeszedł do salonu recepcyjnego, gdzie na- 
stardło zaznajomienie się z przedstawicielami 

łutejszych w!aćz. Rzewny był moment gamie- 


sy 


SPOKOJNA DEMONSTRACJA ELEZROBOTNYCH 
W WARSZAWIE. Wskutek panujących mrozów na 
Okęciu pod Warszawą musiano przerwać roboty, 
wskutek tego tłum bezrobotnych od 500—600 osób 
ruszył w pochodzie demonstracyjnym do Warszawy. 
Powstrzymany przez policję tłum zażądał przepu- 
szczenia tylko delegacji, którabw się «rozmówila z 
ministrem robót publicznych p. Moraczewskim. De- 
pułację tę przepuszczono; poczem tłum rozszedł się 


spokojnie. 
U'ĘCIE NEFRATDANTA Z HUTY POKOJU. 
W Poznaniu w jednym z lokali nięła policja 


urzędnika zarządu słównego „Huty Pokolu" w Ka 


towicach, Adama Rudego, który ulotnił się 
z 250.000 zł, zabr "m z oddziału Banku Pol- 


skiego na zlecenie  <romnianej Huty. Rudy za- 
bawiał się ochoczo w towarzystwie Annv Galo- 
wej z Katowic. Tak więc defraudan! nie dlugo 
bawił na wolności i mógł cieszyć się zrabowane- 
mi pieniędzmi; obeznie powędrował już za kra- 
tki i prawdopodobnie nie prędko się z poza nich 
wydnhodzie 

PODRÓŻ INSPEKCYJNA MIN. SKŁADKOWSKIE. 
GO NA WOŁYNIU, Minister spraw wewnętrznych 
Składkowski, który w sobotę z szefem gabinetu 
swego p. Zabierzowsktm udał się przez Lublin. 
Chelm, Hrubieszów, Radziechów i Brody na ins- 
pekcję wofrwództwa wolyńskiego spotkał się na 
terenie powiatu krzemienieckiego z tamtejszym wo- 
jewodą Mechem, który mu już na wstępie towa- 
rzyszył w podróży. Wczoraj zlustrował starostwo 
w Krzemieńcu, zwiedził miasło i zapoznal się z 
jego urządzeniami, stanem ś<©' iłarnym i potrzeba- 
mi. Następnie minister zwi lził wzorową gminę 
wołvńską Wiśniowiec i zapoznał się z tamtejszą 
szkolą, ochronką, szpitalem i t. p. i był obecny 
na ołwarcju kursu instruktorów lekarskich. Potem 
przez Dubno udał się minister Skladkowski do 
Łucka, gdzie po konferencii z wojewodą zlustrował 
tamtejszy urzad woiewódzki. 

(kap) NIESZCZĘŚJTWY WYPADEK PRZY HA- 
MOWANIU WOZU. Onegdaj na Olczy pod Zako- 
panem zdarzył się nieszczęśliwy wvbadek. Pod- 
czas hamowania przy zjeździe w dół wóz przy- 
gniotł woźnicę Jana Skupienia, łamiąc mu żehro 
i nogę Nieszczęśliwego odwieziony w stanie s.ęż. 
kim do szpitala klimatycznego w Zakopanem. 


Zmarli: 


— Z Meranu nadeszla do Lwowa wiadomość., że 
zmarł tam w 56 tym roku życia zasłużomy czło- 
nek palestry malopolskiej, długoletni sekretarz 
Izby adwokatów we Lwowie, dr. Maksymilian Ce- 
derbaum, który wraz z bratem posła Ignacego 
Daszyńskiego, Maurycym, kładł podwaliny pod 
€rganizację socjalistyczną na terenie małopolskim 
| jako jeden z pierwszych, w słowie i piśmie pro- 
pagował ideę socjulistyczną wśród mas robotni- 
czych. 


Fe wimi. 


ŚMIERĆ KOMPOZYTORA SZWEDZKIEGO. 
Donoszą ze Sztokholmu: Zmarł tuta; wczoraj, 
przeżywszy 5 lat, wybitny kompozytor szwe- 
dzki. Wilhelm Stenhamar. 

MUSSOLINI ZAKAZAŁ SKŁADANIA MU UPO- 
MINKÓW. Z Rzymu donoszą’ Mussolini zabronił 
skladania mu jakichkolwiek podarunków, z tem, 
że pieniądze, któreby mialv iść na ten cel, mają 
być przekazywane na cele dobroczynności. 

MASZYNA  PIEKIELNA POD POCIĄGIEM. 
Na linji kolejowej Uskub—Kumanowa, w pobliżu 
stacji Aleksandrowo, eksplodowala onegdaj wie- 
czorem pod ostatnim wagonem  przejeżdżającego 
pociągu towarowego maszyna piekielna, która wa- 
gon rozerwała na szczątki, nie wvrządzając poza 
tem innych szkód. Maszyma piekielna miała być 
tejsamej konstrukcji, jakich używali rewolucjoni- 
ści macedońscy przy ostatnich zamachach, doko- 
nanveh w paździer “ku, W pobliżu miejsca eks- 
płozji znaleziono ró% aż druga maszynę piekiel- 
' mą, która jeszcze n., w;buchła. Sprawcy uciekli 
prawdrnadobni w głąb kraiu. 

GROŹNY POŻAR. Z Buenos Aires donoszą: 
W rezerwoarach „Wiest Tndian Oil Company“ 
wybuchł wczoraj gwałtowny pożar. Przez dluższy 
czas groziło niebezpieczeństwo, że pożar przy- 
bierze rozmiary wielkiej katastrofy. 
ułegło 5 wagonów nafty. Podczas pożaru nastąpił 
wybuch, w następstwie którego kilkanaście osób 
odniosło rany Straż ogniowa zdołała przeszkodzić 
rozszerzeniu stę ognia na główny rezerwoar, za- 
wieralacy okalo 1000NG gałonów nalty. 

POTWORNA ZBRODNIA SŁUŻACEJ. 61 -letnia 
slużaca właściciela ziemskiego w okolicy Morlaix 
we Francji, w czasie nieobecności domowników 
roderżnęła gardło 4 dzieciom swego chlehódawcy 
w wieku od lat 6 do 12. Dwoje młodszych dzieci 
zmarło, a starsze walczą ze śmiercią w szpiłalu. 
Morderczyni odmawia podania motywów zbrodni. 


POGRZEB b. dowgicy 
jen. Antoniego Symona. 


Kraków, 22 listopada. 


(s) W listopadowe szare i mroźne pupoludnie 
złożono na cmentarzu rakowickim trumnę ze zwlu 
kamı śp' Antoniego Symona, jenerala dvwiz.i. który 
od czasu odzyskania ntepodległości Polski. piasto- 
wał drugi z rzędu (po jen Gologórskim) godność 
dowódcy okregu generalnego Kraków zyskując so- 
bie na tem slanowisku tak u podwładnych żelnie: 
rzy. lak i u mieszkańców Krakowa, ogolną syni- 
patie i szacunek. 

Wyprowadzenie zwłok nasłapiło o godz 3 po 
poł z kaplicy szpitala garnizonowego przy ul W*o 
claws przy lezesm udziale wojska. publiez 
ności ora Te nyeh Jege towarzyszy broni, 


Zniszczeniu | 


0.0.6. Kraków 


Wraz z marszałkiem Franchet d'Esperey przy- 


| Dworzec udekorowany był chorągwiami o bar- 
jwach państwa polskiego i republiki francu- 
skiej 


—0—— 


Z chwilą wvniesiema zwłok z kaplicv, warta 
t honorowa sprezentowała broń. poczem trnmnę u- 
mieszczono na lawecie. Teraz pod komendą płk 
| Monda, dowódcy piechoty dvwizvjnej ruszył orszak 


| pogrzebowy, który otwierał szwadron 8 p ułanów. 
za konnicą kroczyły dwie konipanie 20 p p 
w uzbrojeniu wojennem z orkiestrą i sztan 


| darem, nkrytvm kiren Za oddziałami wojskowe- 
mi niesiono wspanialv wieniec. na amarantowych 
szarfach klórego widniał napis „Zasłnżonemn do- 
wódcy D. O. G., jen. dyw. Artoniemn Svmonowi — 
jen Wróblewski, dowódca O K. Nr. V". 

Nastepnie postepował+ duchowieństwo z jen 
dziekanem ks Niezgodą Za du'howieństwem, tuż 
przed trumną szedł podoficer, niosący odznaczenia 
Zmarłego. 

W orszaku żałobnym za trumną postępował brat | 
i rodzina $ p lenerała. a za nią jen Wróblew" | 
ski ; kom nitasta płk Kostrzewski, w otoczeniu | 
leznego korpusu oficerskiego. delegacyj wojsko- 
wych. dowódców pułków, stacjonowanych w Kra- 
kowie 1 jenerałów, przeniesionych w stan zpoczvn | 
ku, wśród których zauważyliśmy jen Stillera, ów- 
czesnego kom Obozu Warownego. ien Zapaławi- 
cza, jen. Gąsieckieno, jen Gosławskiego. jen Słup- 
skiego, b szefa intendanturv Fug'ewicza i innvch 
Województwo reprezentował z rarnienia woj Da-, 
rowskieqo. naczelnik wydz pracy i opieki społe- 
cznei p” Kwiatkowski 


Z smi sszchoweŻ. 


RABUŚ-KUPIEC I HRABINA PAHLEN. 
Niezwykła rozprawa w sądzie krakowskim. 


Dziś w sądzie okręgowym karnym w Krako-; 
wie przed trybunałem sądu przysięgłych roz- 


był gen. Charpy i kilku wyższych oficerów. — | 


i 


Odsłonięcie tablicy panuątkowej w szpitaiu garulzunowym w Krakowie ku cze poległych lekarzy, 


szeregowców sanitarnych i pielęgniarek. ` 


czenie rzeczoznawców czyni wrażenie przy- 
ynębiające, 

Po odczytaniu opinji rzeczoznawców zarzą- 
dzona zostaje na wniosek prokuratora łajność 
rozprawy, ze względu na to, że me'" być roz- 
patrywane tajne rozkazy mobaliz jne 

W dniu dzisiejszym zostanie zenisnięte po- 
słępowanie dowodowe. Wyrok spodziewany 
jest dopiero około czwartku przyszłego tygo- 


Drugiem wybiłnem zjawiskiem tego składa- 
nego wieczoru jest wzmiankowany już wyże 
balet Zabółkinej z dwoma Zabojkinemi jakt 
sąlistkami, oraz ośmioma dziewczętami, wy: 
musztrowanemi na „pierwszą klasę“. Kostju- 
my baletu zupełnie „paryskie (jaki one mogą 
zrobić majątek na samym tym materjale, któ- 
rego — nie biorą na suknie!l), rytmiczność 
wzorowa, pomysłowość w repertuarze wielka: 


dnia. gdyby tych dziewczątek było nie 8 a 80, mo- 
—0)-— lgłyby naprawdę występować w paryskiem 

i Folies Bergeres. Rodzaj sentymentalno-drama- 

WIELKI Baa w W WAR-  tycznej piosenki wielkiego miasla wspólczesne- 


|go bardzo dobrze reprezentuje p. Korska z 
(Telefonem od naszego korespondenta). |,Perskiego Oka“, a specyficzny warszawski 
Warszawa, 22 listopada: W dniu wczoraj- | humor przedimiejski p. Betcherowa Całość pro- 

szym rozpoczęła się przed sądem okr. w War- gramu, aczkolwiek bardzo obfitego, ma to do 

szawie wielka rozprawa o szpiegostwo. |siebie, że wzmaga się coraz bardziej w tempie 


Dziewięciu cskarżonych otoczonych silną 
eskortą polieji staje pod zarzutem organizowa- 
ria jaczejek komunistycznych w Polsce i zdra- 


poczęla się rozprawa przeciw Jakóbowi Roten- 
bergowi, kupcowi lat 31 liczącemu, oskarżo- 
| nemu o zbrodnię rabunku z par. 190, 192, 194 
WE: ; ret - 

Według aktu oskarżenia Rotenberg w dniu 
12 stycznia 1918 r. w Jałcie (SSSR) w towa- 
rzystwie kilku osobników napadł na dom hra- 
biny Pahlen, gdzie pod pozorem poszukiwania 
za bronią dopuścili się rabunku. Wódz ban: | 
dy zażądał oddania 56000 rubli i dał hrabinie | 
Pahlen 5 minut czasu do spełnienia tego jego: 
żądania, grożąc jej zastrzeżeluniem, gdybys nie 
uczyniła zadość jego żądaniu. Hrabina oświad- 
czyła, iż takiej sumy nie posiada i że może 
im tylko oddać 2.500 rubli. Wtedy hreszt ban- 
dy przeszukał hrabinę i zabrał jej wspomnia- 
ną gotówkę, którą miała przy sobie, jak rów- 
nież biżuterję wartości 75.000 rubli, którą 
miała schowamą na piersi. Po dokonaniu ra- 
bunku bandyci rozkazali hrabimie jak i jej do- 
mownikom, by przez pięć minut zachowali 
milczenie i nie ruszali się z miejsca. W tym 
czasie bandyci się oddalili i zajęli miejsca w | 
czekającym na nich na ulicy aucie, poczem, 
|ndjechali w niewiadomym kierunku. Po tem | 
zajściu widywała hrabina Pahlen obwinione- 
lgo na ulicach Jałty, zmieniającego ciagle u- 
brania. Po wkroczeniu wojsk niemieckich do, 
Jałty spowodowała hrabina aresztowanie Ro- | 
tenberga, przeciw któremu sądy wojskowe 
| wdrożyły dochądzenia. Śledztwo to jednak nie 
zostało ukończone z powodu zaszłych później 
| politycznych przewrotów. Rotenberg po jakimś 
czasie znikł z Rosji i uwijał się po Wiedniu, 
gdzie został ponownie aresztowany i oddany 
władzom polskim. | 

Na dzisiejszej rozprawie obwintony Roten- 
| berg przyznaje się do czynu, lecz iłómaczy się, 
że zosłał do rabunku zmuszony przez bolsze- 
wików. Rozprawie przewodniczy s. o. Droździ- 
kowski, votują sędziowie Wiśniewski * Gabrjle, 
| oskarża prokurator dr Kozłowski, broni adwo- 
ikat Heski. 


ZETA 


l 
MAJOR WRÓBLEWSKI POD PRĘGIEŻEM 
ZARZUTÓW RZECZOZNAWCÓW. 


Dalszy ciąg rczprawy o łapownictwo w P., K. U. 
Warszawa. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 listopada. W dniu wczoraj- 
szym w wojskowym sądzie okręgowym bada- 
no powtórnie głównego świadka oskarżenia 0 
nadużycia w PKU Weissa. Po przerwie pro- 
kurator ppułk. Dobosz zgłosił wniosek, rozsze- 
rzający oskarżenie przeciw chorażemu Andru- 
szkiewiczowi, który jak to z przewodu sądo- 
wego wynika zawinił wycofaniem listów goń- 
czych za poborowymi. 

W dalszym ciągu sąd wysłuchał referatu 
rzeczoznawców wojskowych. Opinja ich jest 
zredagowana na kilkunastu stronach pisma 
maszynowego i przedstawia jedno wielkie o- 
skarżenie mjr. Wróblewskiego. Cytuje ona dłu- 
gą listę nazwisk tych, którzy nchyłali się od 
powinności wojskowej, tych, których mir Wró- 
blewski łorytował i tych, dla których zmie- 
niał rozkazy. Z ust rzeczoznawców padają pod 
adresem mjr. Wróblewskiego nieustanne oskar- 
żenia tej treści: „działał bezprawnie”, „działal 
bezpodstawnie“, „działał bezkrytycznie". 

Działalność żydów, pośredników mjr. Wró- 
blewskieęgo określona jest równie ostre. Oświad- 


dzania ościennemu państwu ważnych wiado- 


bilizacji i td. 

Pierwsze miejsce na ławie oskarżonych zaj- 
muje Aleksander Lamcha. Jest to 
szczupły mężczyzna, nerwowy, o wyrazistej 
twarzy. Obok niego zasiada 37-ietni handlo- 
wiec Jan Rutkowski, dalej handlowiec Tadeusz 
Budziszewski. Czwartym oskarżonym jest Wik- 
tor Ghrepiński, który zresztą nie po raz pierw- 
szy odpowiada przed sądem karnym. W mo- 
mencie' zbierania generaljów, Chrepiński od- 
powiada głośno i bez wahania: „Byłem karany 
za oszustwo". W podobny sposób odpowiada 
następny oskarżony Czesław Łosisz, technik, 


(który oświadcza, że był karany za kradzież. 


Następny podsądny nazywa się Edward Heyn, 


urzędnik prywatny, dalej Faustyn Grzybowski, , 
bez zajęcia, ; 
wreszcie karany za oszustwo handlowiec Jan, 


żandarm, Kazimierz Buczyński 


Koszybski. 

Do rozprawy zostało wezwanych przeszło 
60 świadków. wśród których znajduje się wie- 
lu oficerów i wyższych urzędników Na liście 


30-letni, . 


mości o siłach zbrojnych, o stanie armii, mo- | 


i 


; polsko-bolszawiektej p. t. 


świadków figuruje m. in słynny kapitan Mi- | 


kuta, który za szpiegostwo został skazany na 
14 i pół lat ciężkiego więzienia, dalej b. ko- 
misarz urzędu śledczego w Warszawie, rów- 
nież oskarżony o kontakt z fałszerzami pie- 
niędzy Daniel Bachrach. W charakterze hie- 
głego wezwany został na rozprawę kpt. szta- 
bu generalnego Wiktor Triimmer. 

Zaraz na początku rozprawy prokurator za- 
żądał tajności posiedzenia ze względu na in- 
teres państwa. Sąd przychylił się do wniosku 
i postanowił rozpocząć rozprawę przy drzwiach 
zamkniętych. Publiczność zostala wezwana do 
opuszczenia sali Rozprawa potrwa kilka dni 


| -4* Y IRS ARENA "Ter NA 
Z sali Stərego Teatru. 


Rewia: „Humor rządzi” 


Pod wodzą sympatycznego gitarzysty i pio- 
senkarza, tak ulubionego już naszej publicz- 
ności Marjana Rentgćna. zjechał do Krakowa 
warszawski przygodny zespół, aby pokazać w 
podwawełskim grodzie rewię „Humor rzadzi“ 


lobfity i można zeń czerpać pełnemi garścia- 
mi, co komu do smaku — oprócz „kawałków“ 
wesolych i bardzo wesołych znajdują się w nim 
także produkcje artystyczne doskonałego ba- 
i letu Zabojkimej. 

Humar reprezentuje przedewszystkiem mnie- 
oceniony Marjan Rentgen, który funkcjonuje 
zarówno jako „conferencier“, jako też w cha- 
rakterze wykonawcy własnego programu, Z 


| takim temperamentem i z taką właściwą sobie 


„zawsłydzoną* werwą, że publiczność nie da- 
je mu poprostu zejść z estraty. Jego humor 
rzadko spotykanego obecnie typu — swojski, 
jędrny, oparty na motywach rodzimych, u- 
|szlachetnionych kulturą muzyczną i dekla- 
macyjną.ma w sobie coś trafiającego wprost do 
|serca publiczności. z którego ten „złoty chłop" 
nie wyjdzie zapewne, aż sam zechce. Jak 
loświadezył, że ma 25 lat i „więcej nigdy mieć 
imie będzie” — tak też dotrzymuje. Jego pio- 
senki są coraz młodsze, to znaczy sięgają co- 
raz dalej w prymityw 
| stylu. 


i 


|i mir. Moszczeńskiego 


Pragram tej rewji jest urozmaicony i bardzo; 


zachowując wdzięki 


zewnętrznej od wydania 


i werwie tak, że ku końcowi publiczność wy- 
chodzi cała  „rozłańczona”, zapominając o 
pewnych dłużyznach. SŁ. M. 


Zapiski literackie. 


NOWE WYDANIE KSIAŻKI MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. 


— Rok 1920. Jóref Fiłsndski, Wydanie II, 
z przedmową autora i przypisami. Warszawa, 
1927 r. Cena 14 zi = 
M. Tuchaczewski, dowóuca bolszewickiegu 
frontu zachodniego podczas operacji war- 
szawskiej w r 1920, wydał swego czasu bro- 
sziurę p. t „Pochód za Wisłę”, w której daja 
ogólny rzut oka z punktu widzenia strate- 
picznego na ówczesne działania wojenne. 
W odpowiedzi niejako na to. przeciwstawia- 
jąc myślom i ujęciom sytuacy: przez Tucha- 
czewskiego swe myśli, poglądy i ujęcia po- 
szczególnych położeń, marszałek I. Piłsudski 
przed trzema. laty wydał pracę o wojnie 
„Bak. 1380. 

Praca ta szybka wyczerpała się w sprze- 
daży. Obecnie ukazuje się jej drugie wydanie 
zrńacznie rozszorzone, obe'mujące 378 stron 
druku dużego formatu. Wydanie I-sze oma- 
wianej pracy zawierało. 1) gruntowne omó- 
wienie i analizę wojny nasze: z sowietami 
w r. 1920, a więc np. omówienie sił własnych 

nieprzyjacielskich, terenu ich działania 
i ugrupowania, analizę majowej operacji 
olenzywnej bolszewików, porażki naszej I ar- 
mji, analizę bitwy pod Wilnem i pod War- 
szawą, oraz naszej kontrofenzywy. 2) Jako 
załącznik tłumaczenia wspomnianej broszu- 
ry Tuchaczewskiego w przekładzie mjr. S. (1. 
Antoniego Bogusławskiego. 

Obecne Il-gie wydanie, prócz wspomnia- 
nych dwóch części składowych, zawiera po- 
nadto przepisy, stanowiące zestawienie so- 
wieckiej literatury historyczne? o r. 1920, 
która ukazała się po wydaniu książki mar- 
szałka Piłsudskiego w I edycji. Przypisy te, 
opracowane przez mjr S. G. Perkowniczą 
pod redakcją szefą 
wojskowego Biura historycznego, gen. bryg. 
J. Stachiewicza, oparte są na całym szeregu 
książek i artykułów autorów sowieckich. jak 
np. Kakurin. Mielnikow, Szaposznikow, Ka- 
mieniew, Ogorodnikow, Frełow, Putna, Lisow- 
skij i inni. Przypisy te aktunalizuią omawianą 
pracę, wyświetlając szereg spraw. tyczących 


lsję poszczególnych operacyj, które to spra- 


wy były dotychczas nieiasne lub wątpliwe. 
Praca zawiera 10 szkiców w tekście. 

To fundamentalne dzieło o przełomorweż 
w dziejach naszych kampanji 1920 r., zawie- 
rające ponadto osobiste poglądy na tę kam- 
panję naczelnego wodza, marszałka Piłsud- 
skiego. dotrze niezawodnie do szerokich 
warstw naszego myślącego społeczeństwa, 
oraz stanie się punktem wyjścia dla dalszych 
słudjów nad temi działaniami wolennemi. 

Zaznaczyć należy, iż książka, wydana 
przez Instytut badań najnowszej historii pol- 
skiej, różni się znarznie pod wzgledem szaty 
I-go, dając obraz 
prawdziwie estetvrznego wyvdawnsctwa. 


Wżywajce znaczków pocztowych 
z depłałą „Na Oświałę”. 
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Dnia 22 listopada 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś, we wtorek, po raz 23-ty „Turando', 
kióra w bieżącym tygodniu powtórzona Dę- 
dzie jeszcze we środę i czwartek na 
przedstawieniu szkolnem o godz. 5 po pł, 
w piątek na przedstawieniu  wieczornem. 
W sobotę wchodzi. na afisz „Wyzwolenie“, 
przygotowywane od dłuższego czasu w 
zmienionej częściowo obsadzie przez reż. $o- 
snowskiego. Rolę Konrada wykona dyr. No- 
wakow ski. 

TEATR OPERETKA „NOWOSCI“, Dziś, we 
wtorek, jutro, piątek i sobotę o godz. 7.30 
wieczorem niezrównana Królowa i Prezy- 
dent“, wytworna operetka Oskara Straussa, 
z Świetnie tómaczonem przez K. Krumłow- 
skiego librettem, udziałem całego zespołu, 
licznemi baletami, nową, wspanialą wysta- 
wą, przy dekoracjach pędzla art. mal. Walere- 
go Kozłowa, według projektów prof. Wiercia- 
ka. Jest to najudatniejsza nowość ostatniej 
doby, którą zachwycają się na wszystkich 
scenach europejskich i powodzeniem prze- 
wyższy wszystkie swe poprzedmczki, Sala 
dobrze ognzana, We czwartek teatr zam- 
knięty, 


+0 
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REE p Te E 


REPERTUARY; 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Wtorek: „Turandot“, 
Środa: „Turandot“, 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". 
Wtorek: .Królowa i Prezydent. 
Środa: „Królowa i Prezydent“, 
= 

DRUGI WIECZÓR WIELKIEJ REWJI „MUMOR 
RZĄDZI“, w wykonaniu świetnych artystów war- 
szawskich, którzy wczoraj zostali entuzjastycznie 
powitani, a to: Mariana Rentgena, Anny Zabojki- 
ni, Marji Korskiej, H. Narkiewicz, H. Zabojkini, W. 
Romam:szyna, S. Betcherowej, W. Siroty„oraz ha- 
Jetu, odbędzie się dziś tj. we wtorek, 22 bm. w Sta= 
rym Teatrze. Trzeci wieczór odbędzie się we środę, 
23 bm., czwarty zaś i ostatni we czwartek, 24 bm. 
Bilety w cenie od Zi.. 2 do 8 są do nabycia w ka- 
Bie dziennej Starego Teatru. 1240 

RITA SACCHETTO Z 7-LETNIĄ BIANKĄ DODO 
wystapi w Krakowie z jedynym wieczorem poema- 
tów anecznych w niedzielę, 27 hm. w Starym Tea- 
trze Bilety są iuż do nabycia w kasie dziennej Sta- 
rego Teatru. 1249 


` Teatr „Nowości. 
po 1 Prezydent“, operetka Ernsta Ma- 


rischki i Brutona Granichstaedtena, muzyka 
O. Strausa. Przekład K. Krumiowskiego. 


Zestawienie dwóch regim'ów: republikań- 
skiego i monarchistycznego, pod kątem satyry 
i socjologji i zbudowanie na tem tle operet- 
kowej fabuły — jakby się prosiły o swógo 
Offenbacha. Libreciści ostatniej nowości prze- 
ślizgnęli się ‘ednak nad tym tematem po 
wierzchu, traktując go według starej senty- 
menta!lno-mdłej recepty wiedeńskiej, o nacią- 
ganej dramatyce, byleby kompozytorowi dać 
sposobność do opublikowania paru czułych 
szlagierów. Z humorem jest w tej operetce 
bardzo niewyraźnie, dość powiedzieć, że clou 
(wesołości stanowiły onegdaj poszukiwania 
za pluskwami, czy innemi stworzeniami. Czy- 
nione z rutyną „zawodowca' przez p. Kol- 
wasa, który rolą dozorcy schroniska zainau- 
gurował swój powrót na scenę. 

Sukces swój w zagramicznych teatrach za- 
wdzięczać może „Królowa“ tylko muzyce, 
która w dorobku kompozyłorskim Oskara 
Strausa nie jest zamewme brylantem, ale ma 
piętno wysokiego artyzmu w doskonałej „robo- 
cie harmonizacyjnej, soczystej, barwnej, in- 
strumentacji i w prowadzeniu głosów, oraz 
wiele inwencji melodyjnej i wyrazu w usłę- 
pach dramatygznych, czy lirycznych. 

Jako zaś specjalną zaletę, wyróżniającą ią 
korzystnie wśród ostatnich  operelek Leha- 
rów, Kalmanów i t. p, podkreślić wypada, 
że od początku do końca urzymuje się w ope- 
retkowym charakterze, ograniczając łzawą 
melodraumatyczność o operowem zacięciu do 
minimum. W ustępach zaś, w których muzy- 
ka staje się, jak np. w czasie ewolucyj ta- 
macznych, sztuką stosowaną, brzmi ona w tei 
operetce zawsze szluchelnie i z wdziękiem, 
„gdyż to przymioty właściwe całej dotychcza- 
sowe) twórczości Oskara Strausa. 

P. kapełmistrz Yrley-lurkiewicz przygoto- 
wał stronę muzyczną operetki z dużem stara- 
miem. widocznem również w gustownej wy- 
stawie Główne role kreowali z powodzeniem 
mp. Wilkoszewska, Malinowski, Rewsku i Pi- 
larski jun. Hucznie, jak zwykłe, przy.mo- 
wala widownia piękne wystemy baletu z pp.: 
Górecką, Rellówną, Szafrańcówną i Moraw- 
skim (jego układu) na czele. 

Gładki przekład p. Konstantego Krumłow 
skiego wolny jest od różnych obcych ducho- 
owi języka polskiego kwiatków, tak zwykłych, 
jak wiadomo, w tego rodzaju tłómaczeniach. 
Wreszcie, wobec stałego niemal w Polsce 
mieszania nazwiska Oskara Strausa z inny- 
mi Straussami, wważam za właściwe stwier- 
dzić, że pisze się on przez jedno, a nie przez 
dwa „s“, jak się to również i w obecnych 
afiszach i komunikatach teatralnych mvlnie 
podaje. ' Jal Św. 


'partamentu Nord Hudelo. rektora 


„PROMIEŃ* Podwale 6 


:ROBIN HOOD 


(ROBIN Z LASOWD 
Dougles Fairbanks, Wallace Beery, Enid Bennet 


Co grają dzisiaj w kinach? 


Bagatela: 
Lwa Tolstoja) 


„Zmartwychwstanie“ (według pow 


Cursu: Piętne krwi“, dramat egzotyczny. — 
„Sławl Spójrz! Pociąg jedzie! farsa. 

Nowości: „Raff i Raff — Pata i Patachona", 

Promień: „Robin Hood". 

Szłuka: „Pamietnik Jego Ekscelencji” 

Uciecha: „Dama bez zasłony” (Lili Dagover, Gö- 
sta Ekman i Karin Swanstróm) 

Wanda: „Żyd wieczny tułacz". 

Warszawa: „Niewolnica Szeika“ z 


Drogram stacuj radioionicznych: 


na środę $żŻż listopada. 


Kraków, (566). Golz. 12: Transmisja sygnału czasu, 
„hejnału'' z Wieży Marjaekiej i komunikatu lotni- 
czo.nieteorologicznego, oraz honcertu płyt gramofo 
nowych; godz. 17.20-11.45: Odezyt pod tyt.: .„.Kwestja 
emigracyjna w Polsce". wygł. dr. Józef Władek, kon- 
sul R. P. godz. 17.45—18.15: Program dla dzieci 1 
młodzieży; godz 18.156—10: Transmisja koncertu pa 
południowego z Warszawy: godz. 19—10.15: Tranam|- 
sja komnnikatu rolniczego: godz. 19.15—19.35: Roz- 
maitaści: godz. 19.3520: Odczyt pod tyt.: „O omyl- 
ności wyroków karnych'* wygl. dr. J: Reinhold. pro- 
fesor U. J; godz. 20-—20.30: Transmisja hejnałn z 
wieży Marjiaskie i komunikaty; godz, 30.30: Koncert 
konipozytorski Lnejana Kamieńskiego. Wykonawcy: 
pp. Linda Kamieńska (śniew). Irena Dnhlska (skrz.), 
Lucjan Kamieński (fort.); godz. 22 Tranamisia ko- 
munikatów i syzgnałn ezasn z Warszawy; giz. 22.30— 
23.30: Transmisja muzyki salonowe] z restauracji 
„Pavillon“, w wykonania orkiestry pod dyr. Adol- 
fa Górzyńskiego. 


Warszawa, (1111). Godz. 12: Sypnał czasu ł} komn- 
nikay: lotniczo meteorologiczny P. A, T. z działu 
Knliury i Sztnki: godz. 151520: Komunikaty: me 
teorologiczny. gospodarezy P. A. T.; godz. 16—16.25: 
Odczyt p. t „Co to iest oświnta paozaszkolna” (z cy- 
klu odczeytów orz przez Min. W. R. i O. P.) — wygl. 
dr. Eustachy Nowieki: rodz. 16 5—14.40: Nadprogram 
i komnnikaty; godz. 16.40—17.6: „Skrzynka poczto- 
wa“ — korespondencje Łleż. 'mówi dr. Marjan Ste- 
npowski; godz. 17.05—17.20: Knmunikat ekonomiczny 

„ A, T: rodz, 17.20-17.45: Odczyt p. t. „Co ta są 
nalenki przeciwgruźlicze”. (Dzi ł „Hygiena i medy- 
eyna“) — wygl. dr. Czesław Wzcozyński; godz, 17.45— 
18.15: Program dla młodzieży I dzieci — p. Wanda 
"Tatarkiewicz omówi „Skrzynkę poeztowa'': godz. 18.15: 
Kaneoert papnindniowy w wykonaniu Orkiestry P. R. 
pod dyr. Józefa OQzimińskiego: godz. 13—19.15: Komu- 
nikat rolniezy: godz. 19.15—19.35: Rozmaitości; godz. 
1935—20: Odezvt p. t. „Organizowanie młoeki" (Dzia 
„Ralnictwo) — wygl. prof, Stefan Biedrzycki; godz. 
20—3%0.30: Odczyt p. t.: „Księstwo łowieckie“ (Dział 
„.Krajoznaw-two') — wygl prof. Al. Janowski: godz. 
%W,30: Transmisja z Krakowa; godz. 22: SŚrgnał czasu 
i komunikaty: lofnieza meteorologiczny. P. A T.. po- 
licviny. sportawyv. oraz nadpregram: godz. 22.80 
23.30: Transmisja muzyki tanecznej. - 


Paznaú, (HA Godz. 12A5rr14: .. Koncerż. orkiestra 
wojskowęi; godz. IA: W przerwia koncertowej. noto- 
wania giołdy; zhożawo towarowej: módz. 14: Notowa- 
via miełdy. pieniężnej; godz 17—17 415: Pragram dla 
dzieci; godz. 17.45—19: Transmisia z kawiarni „Wiel- 
konalanka": godz. 19—19 10: Nadprogram; godz. 19.10— 
19.35: 23.cia lekcja języka franensklego. w;xtada p. 
Omer Nevenx: godz 19.35—20: Odczyt n. t. „Naważe- 
nie wiosenne“ wygl. p. K Temler; rodz. 20—0,%: 
Komunikaty gospodarcze: odz. 9.20: Kamunikat me- 
teorologiezny: godz. 20.30—22: Koncert firmy .. 
lips" w wykananin zeapoln kameralnego R. P. Prof. 
Franciszek Łnkasiewiez (fortepian). Tadensz Sznie 
tskrzwn.). Julian Śnrzys ew ki (wialanezula): godz 
: Svgnał czasu. Nawlsy 2 Powszechnoj Wy- 
stawy Krajowej w r. 1929: godz. 2230-24: Tranami- 
sia muzyki tanecznej 2 winiarni ..Palais Royal“. 


Kużfura i sztuka. 


Udostepnienie dla publiczności 
cennych zbiorów dzieł sztuki. 


W galerji królewskiej Akademji sztuki 
w Burlington House w Londvnie wystawiono 
63 arcydzieła wielkich mistrzów, przedsta- 
wia,ące wartość z górą pół miljona funtów 
czterlingów. Cenny tem zbiór stanowił do 
niedawna własność prywatną zmarłego lorda 
Iveagh'a, a obecnie, na mocy zapisu, uczy- 
nionego przez Iveagh'a, stanowi własność 
narodu angielskiego. Zbiór wystawiono na wi- 


dok publiczny. 
E e 


OTWARCIE WYSTAWY PRAC PROF. T. 
PRUSZKOWSKIEGO W NOWYM LOKALU 
WYSTAWOWYM Z. Z. A. P. Dnia 19 b. m. 
o godz. 12 w południe, w lokału wystawo- 
wym przy ul. Nowy Świat nr. 12, odbyła się 
podwójna urorzystość: otwarcie nowego lo- 
kalu wvstawowego Związku Zawodowego Âr- 
tystów-Plastyków, oraz wernisaż pierwszej 
wtym lokalu wystawy prac prof. Tadeusza 
Pruszkowskiego. Otwarcia lokalu i wystawy 
dokonał w zastępstwie ministra W. R. i O. P. 
Dobruukiego, dyrektor departamentu kultury 
i sztuki, p. Skotnicki. Wielki lokal wystawo- 
wy wypełniło 80 prac prof. Pruszkowskiego, 
przeważnie z lat ostałnich. 

WYSTĘPY STEFANJI  MILLEROWEJ 
W PARYŻU. W tych dniach odbył się w Pa- 
ryżu koncemt śpiewacki, p. Stefanji Millero- 
wej, która przed przepełnioną sałą wykonała 
szereg pieśni: Moniuszki, Szymanowskiego, 
Wieniawskiego, Karłowicza, Niewiadomskiego 
i Szopskiego. P. Millerowa, która przybyła 
do Paryża ma szereg wyslępów, ma zamiar 
poświęcić się wyłącznie propagowaniu pieśni 
polskiej i utworów nowoczesnych kompozy- 
torów palskich. 

OTWARCIE KURSU JĘZYKA I LITERA- 
TURY POLSKIEJ W LILLE. W obecności 
radcy ambasady polskiej w Paryżu, Neuma- 
na, radcy emigracyjnego ambasady Lisiewi- 
cza, delegata Towarzystwa francusko-polskie- 
go departamemtu Nord de Momtforda, konsula 
polskiego w Lille Gawrońskiego, prefekta de- 
Chatelet, 


w ma e 


oraz licznie zebranej młodzieży akademickiej. | 30-LECIE PRACY ARTYSTYCZNEJ WY: 


odbyło się 17 b m na wydziale literatury. 
uniwersytetu w Lille otwarcie kursu języka 
i literatury polskie. Prof. Martel wygłosił 
pierwszy wykład. w którym przedstawił po- 
| chodzenie języka polskiego i jego rozwój, po- 
czem sciiarakleryzował zaczątki literatury 
j polskiej. Wieczorem, z okazji otwarcia kur- 
|su, odbył się hankiet z udziałem przedstawi- 
cieli miejscowych wiadz, profesorów uniwe*- 
sytelu, oraz delegatów polakich i miejscowej 
kolonji polskiej. 


Faszystowskie państwo 
korporacyjne. 


Wiele czyta się i słyszy w ostatnich latach 
o laszyzmie i organizacji państwa faszystow- 
skiego we Włoszech, mało kto jednak w ogól- 
nych zarysach zdaje sobie sprawę, na czem 
polegają odrębne cechy faszystowskiej organi- 
zacji państwowej, jakie jest je; podłoże i stru: 
ktura wewnętrzna. Otóż podstawą państwowej 
organizacji faszystowskiej odnośnie do dziedzi- 
ny gospodarczej, stanowiącej właśnie trzon za- 
gadnień państwowych we Włoszech, jest słyn- 
na „Carta del Lavoro“, w której przedstarwio- 
ny jest socjalno-gospodarczy program faszy- 
zmu, polegający na tworzeniu t. zw. państwa 
korporacyjnego. 

Jeżeli pragnie się sądzić faszystowski rnch 
¡we Włoszech w sposób należyty, to trzeba 
zdać sobie sprawę, że jest on reakcją przeciw- 
ko prądom komunistycznym, że jego podłoże 
ma charakter przedewszyskiem gospodarczy» 
Po uchwyceniu władzy politycznej potrzeba 
było dość długiego okresu czasu, by faszyzm 
był w stanie przystąpić do swego właściwego 
zadania — reformy gospodarczego i socjalnego 
życia narodu. 

Myślą przewodnią tej reformy jest nsunię- 
cie wałki klas, zjednoczenie wszelkich pracnią- 
cych, twórczych sił narodu w imię interesu 
całego społeczeństwa. Teoretyczne podłoże 
znależć może faszyzm w jednej z nowszych 
szkół ekonomicznych, zdobywających coraz 
większe powodzenie, a propagułących idee t. 
zw. solidarystyczne. 

Otóż podstawową zasadą faszyzmu jest 
stwierdzenie, że przeciwslawianie się wrogie 
kapitału i pracy jest sztuczne i demagogiczne. 
| W rzeczywistości praca jest obowiązkiem spo- 
łecznym, jednakowo ciążącym na pracowni- 
km, jak na przedsiębiorcy. Jedynie tylko wów- 
czas będzie można osiągnąć dobrobyt jedno- 
stek i potęgę narodu, jeżeli oba czynniki przy- 
iaźrie zé sobą współpracując, bez wzajemnych 
starć, będą wspólnie dążyć do rozwoju gospo- 
darczego: Oto teoretyczna podstawa: koncepcji 
państwa korporacyjnego. 

„Carta del Lavoro" na pierwsze miejsce wy- 
suwa w działalności gospodarczej inicjatywę 
prywatną, uważając, że jest to najskuteczniej- 
szy i'najpożyteczniejszy środek, jaki może być 
użyły do podniesienia gospodarczego narodu. 
jednakże ponieważ wszelkie funkcje gospodar- 
cze są w myśl idei faszystowskiej funkcjami 
marodowemi, przeto przedsiębiorca jest za nie 
wobec państwa odpowiedzialnym. Interwencja 
ze strony państwa w procesy gospodarcze mo- 
że tylko wówczas nastąpić, o ile zawiedzie pry- 
watna inicjatywa, względnie wymagać tego 
będą interesy państwa. 

Na tych teoretycznych pnzesłankach oparta 
jest konstrukcja państwa korporacyjnego. W o- 
becnem stadjum budowa tego systemu mniej- 
więcej została ukończona do połowy. Niższe 
jednostki podstawowe dla tej konstrukcji sta- 
nowią syndykaty pracowników i pracodaw- 
ców. To właśnie jest charakterystycznym mo- 
menlem gospodarczego państwa faszystowskie- 
go, że jest ono bilateralnym, dwustronnym, 
stworzonym przez parytetyczne zupełnie rów- 
nouprawnione syndykaty pracowników i pra- 
codawców, które muszą być obowiązująco za- 
kładame. Tylko takie syndykaty obejmujące 
pracowników i pracodawców pewnej gałęzi 
wytwórczości į uznane przez państwo, mają 
prawo zawierać zbiorowe umowy pracy, które 
następnie obowiazują w tym dziale produkcji. 
Posiada to doniosłe znaczenie ze względu na 
mający być w przyszłości z tych syndykatów 
utworzony parlament. Wszystkie te prawa 
przysługują wyłącznie państwowa uznanym, a 
więc faszystowskim związkom, względnie syn- 
dykatom, wbrew pozornej wolności tworzenia 
zawodowych organizacyj. 

Państwo korporacyjne, tak jak ono obecnie 
jest rozbudowane, składa się z 8 wielkich zrze- 
szeń, a to z 6 dła pracodawców w przemy- 
śle, rolnictwie, handlu, komunikacji lądowej i 
rzecznej, komunikacji morskie i okrętowej, w 
bamkach, dalej zrzeszenia pracowmików i spe- 
cjalnego związku zajętych w komunikacji 
morskiej i powietrznej Rzemieślnicy zaliczeni 
są do związku przemyslowego, pracujący in- 
telektualnie do związku pracujących intelek- 
tualnie, stanowiącego czołowe zrzeszenie kon- 
federacji pracowników 


Cała ta organizacja syndykalistyczna jest 


(o nam daje umowa drzewnazNiemcami? 


fTelejonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 listopada. We czwartek albo 
w piątek bież tygodnia nastapi w Warszawie 
podpisanie nmowy emigracyjnej polsko-nie- 
mieckiej, paralowanej w połowie bm. w Ber- 
linie. Natomiast — jak się dowiadujemy — 
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BITNEGO KOMPOZYTORA WĘGIERSKIEGO. 
Z okazji 30-lecia pracy artystycznej w ybit- 
nego kompozytora i pianisty węgierskiego, 
Ernesta Dohnanvi, na dzisiejszam przedsta- 
wieniu w Operze królewskiej, przed rozpo- 
częciem przedstawienia opery Dohnanyf1'ego, 
zwrócił się na scenie do pubilata z serdecz- 
nem przemówieniem minister hr. Kiebersberg, 
podkreślając znaczenie ego pracy artystycz- 
nej, oraz wręczając mu dar narodowy w po- 
staci 50.000 pongo, tytułem  honorarjum za 
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obecnie na ukończeniu. Ponad temi syndykas 
tami wznosi się instytucja t. zw. korporacji, 
które stanowią właściwy nowy twór faszy- 
stowskiej organizacji gospodarczej i których 
rozbudowa obecnie jest w toku. Składają się 
one z delegatów pracowników i pracodawców 
i tworzą rodzaj zrzeszenia pracy, zadane ich 
polega na likwidowanin zatargów na tle pracy, 
pomiędzy związkanii, na popieraniu inicjatywy 
mającej na celn lepszą organizację produkcji, 
organizowanie pośrednictwa pracy, regulowa= 
nia stosunków wśród praktykaniów. Te paryte- 
tyczne korporacje są poprostu organami władz 
państwowych, a bezpośrednio podiegają one 
utworzonemu w marcu br. ministertswn Korpo- 
racji. Koszta utrzymania korporacji ciążą na 
państwie, tak jak prezydenci korporach miz- 
nowami są dekretem ministerjalnym. Kazda 
korporacja wyłania ze siebie parytetyczne kon- 
syljum, z których znowu delepowani są człon- 
kowie do najwyższej instancji gospodarczej 
Rady Narodowej Korporacji „Consiglio Natio- 
nale delle Corporazioni“. W Radzie tej biorą 
udział nietylko przedstawiciele korporawji, lecz 
również zastępcy władz centralnych, przede- 
wszystkiem gospodarczych i wybitni człamko- 
wie partji faszystowskiej. W ten sposób ma 
być połączony etyczny i ekonomiczny pierwia= 
stek i znaleziony kontrast pomiędzy władzami, 
a zawodowemi zastępstwami. 

Jeżeli chodzi o przedstawienie ujemnych 
stron tego systemu. to polegają one przede- 
wszystkiem na biurokratyzacji życia gospotlar- 
czego i zbytniem  zcentralizowaniun, kt/rego 
podloża szukać należy w momentach natury 
politycznej, gdyż faszyzm pragnie obok ozy- 
sto polityczno-militarystycznych  orzanizacyj, 
posiadać również gospodarcze organizacje, W 
dalszym ciągu skomplikowana jest kwestja per- 
sonalna, obsadzania kierowniczych stanowisk 
gdyż i tu momenty polityczne grają rolę do- 
ininującą, a jednostki polilycznie na to stano- 
wisko wskazane, przeważnie nie wykazują 
dostatecznej znajomości życia gospodarczego. 

Niemniej nie można zaprzeczyć, że samo 
podłoże teoretyczne i ideologiczne tej koncepcji 
jest godnem pochwały. Również nie można 
przesądzać zgóry ujemnego wyniku faszystow= 
skiego eksperymentu gospodanczego. Podobne 
prądy, jak panujące we Wloszech w dziedzinie 
gospodarczej objawiają się na całym świecie, 
a dążenie do ograniczenia do minimum szko- 
dliwej i przeważnie bezużytecznej walki klas 
przez stworzenie instancji arbitrażowych, zło= 
żonych z przedstawicieli obu obozów, wzylę- 
dnie bezpośrednio nie zainteresowanych przy- 
biera wszędzie na sile. Również idea stworze- 
nia parlamentu gospodarczego, zdobywa sobie 
coraz powszechniej był i istnieją już całkiem 
konkretne próby realizacji tych projektów. — 
Wszystko to jest całkiem normalnym i zdro- 
wym ruchem reakcyjnym, przeciwko jedno- 
stronnemu, tendencyjnemu politycznie zabar- 
wionemu punktowi widzenia, z jakiego rozpa- 
trywano do niedawna zagadnienia gospodar: 
cze, Jest to jeden z przejawów budzącego sie 
zrozumienia wśród sier gospodarczych i To- 
botniczych o konieezności zgodnej współpracy, ` 
czemu w ideołogji ekonomicznej nadano wspo- 
mnianą już nazwę solidaryzmu. 

Nie jest to więc prąd odosobniony, lokalny, 
lecz prąd ogólnoświatowy, wyrosły z odmien- 
nego ukształtowania się w "unków gospodar= 
czych w latach powojenr i, z przykrych do- 
świadczeń poczynionych w życiu gospodar- 
czem przy stosowaniu zbyt daleko idącego libe- 
ralizmu gospodarczego, jednako wrogo uspos0- 
biony dła krańcowego kapitalizmu, jak dla 
krańcowego socjalizmu. Z tego punktu widze- 
nia rozpatrywany faszystowski eksperyment 
gospodarczy stanowi najwyższy, realny, n- 
chwytny wykwit tej ideologji gospodarczej — 
Może eksperyment ten okaże się zbył daleko 
posunięty, w bardzo wielu punktach wadliwy 
i niedostosowany do rzeczywistych potrzeb ży- 
cia góspodarczego, może nawet wady jego bę= 
dą tak wielkie, że nie utrzyma się on, to je- 
dnak przypisać to będzie można specyficz- 
nym warunkom lokalnym, wśród jakich wv- 
rósł, w atmosferze politycznej, bądź co bądź 
niezdrowej. Niemniej jednak warto jest bliżej 
zaznajomić się z tym eksperymentem i zbadać 
bliżej jego strukturę, bo kto wie, czy nie sta- 
nowi on poprzednika tego systemu socjalno- 
gospodarczego, który po wielu lalach nie sta- 
nie się systemem ogólnie panującym na świe- 
cie, nie rozwiąże tak obecnie draźliwego i za- 
sadniczugo problemu, walki pracy i kapitału. 


` 


narafowanie umowy z Niemcami w sprawie wy 
wozu polskiego drzewa nastąpi jntro, ale w 
Berlinie, 

Umowa przewiduje korzystne dla naszego 
przemysłu drzewnego otwarcie granicy nie- 
mieckiej dla wywozu jednego miliona metrów 
knbicznych polskiego drzewa  przetarłego. 
Opłacamy to jednak ujemnem dla naszej go- 
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spodarki drzewnej zniesieniem polskiego cła zimowy połów łososi. Połów wątłuszczy „dor- | połowu o 60000 kg, wartosci bBUJu0 zł. — | nicznym tennistą" trenował przez dłuższy czas 


wywozowego na 2 mi. m. kub. okręglaków 
W protokule dodatkowym zobowiązuje się Poł- 
ską do nieprzeszkadzania wywozowi drzewa 
polskiego do Niemiec np. przez podwyższa- 
nie taryfy kolejowej, czy opłat kolejowych. 
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Warszawa, 21 listopada (PAT). Według o- 
bliczeń glównego urzędu statystycznego bi- 
lans handlowy na pażdziernik 1927 przeń- 
stawia się następująco: Przywieziono ogółem 
883 439 ton warlości 260181 tys. zł, wywie 
ziono zaś 1,993 261 ton wartości 247 103 rys. 
zł. W przeliczeniu na (franki złote wartość 
przyw'zu wynosi 151.149 tys fr. zł. Wartość 
wywozu 137 742 tys. fr. zł Bierne saldo bil. 
handlowego wyniesie więc 23078 tys. zł. 
czyli 13.407 tys. fr. zł, Dane powyższe wyka- 
zują znaczny wzrost obrotów hand!owych. 
W parównaniu za wrzesień wartość przywo- 
zu zwiększyła się o 24055 tys. fr. zł, war- 
tość wywozu o 18.635 tys. fr. zł. 


Krenika ekonomiczna. 


STAN ZASIEWÓW OZIMYCH. Zasiewy je- 
sienne zostały wszędzie ostatecznie zakoń- 
czone. Wschodzące oziminy przedstawiają się 
naogół zupełnie dobrze, z wyjątkiem Poznań- 
skiego i Wileńszczyzny. 

ANKIETA W SPRAWIE MINIMUM PŁAC. 
Min pracy przystąpiło do opracowywania od- 
powiedzi na ankietę międzynarodowego biura 
pracy w sprawie minimum płac Odpowiednie 
kwestjonarjusze zostały rozesłane do organi- 


zacyj robetniczych i organizacyj pracodaw- 
ców, celem zapoznania się z ich stanowi- 
skiem. 


POLSKA NA MIĘDZYNARODOWEJ WYSTA 
WIE TURYSTYCZNEJ W CHICAGO. Z inicja- 
tywy i staraniem izby handlowej polsko-ame- 
rykańskiej, na tegorocznej międzynarodowej 
wysławie turystycznej w Chicago, która od- 
będzie się w końcu listopada r. b., będzie 
urządzony oddział polski. 

Jest to jeden z pierwszych kroków Polski o 
znaczeniu propagandowem dla turystyki ame- 
rykańskiej w Polsce. 

OSTROŻNIE Z ZAGRANICZNEMI FIRMA- 
MI. Rozwijający się pomyślnie handel polski 
Zagranicą, w szczególności optymizm w tym 
kierunku po zaciągnięciu przez Polskę pożycz- 
ki zagranicznej, ściągnął uwagę szeregu nie- 
Znanych firm zagranicznych, które zarzucają 
poszczególne firmy polskie ofertami. Wobec te- 
go konsulaty na podstawie niejednego smut- 
mego doświadczenia ostrzegają zainteresowane 
firmy polskie przed mogącemi narazić je na 
etraty nieznanemi firmami zagranicznemi, o 
których powinno się w interesie własnym za- 
sięgać informacyj w specjalnych koncesjono- 
wanych biurach informacyjnych lub za po- 
średnictwem polskich placówek konsularnych, 
które chętnie udzielają informacyj takich. 


ZAMIERZONE OTWORZENIE 12 NOWYCH 
PLACÓWEK KONSULARNYCH, W Min. Spr. 
Zagr. rozważana jest sprawa utworzenia szc- 
regu nowych placówek konsularnych. Ogółem 
utworzonych będzie około 12 nowych konsu- 
latów, m. in. w Egipcie, Meksyku, Chinach 
oraz w szeregu państw południowo-amerykań- 
skich. 

ESSPORT TOWARÓW BAWEŁNIANYCH 
Z POLSKI. W pierwszych trzech kwartałach 
r. b. wywieziono 5566 t. przędzy i tkanin ba- 
wełnianych. W tym samym czasie importowa- 
mo 57.805 tonn bawełny oraz 2.420 tonn przę- 
dzy bawełnianej. Przypuszczając, że przy prze- 
róbce bawełny otrzymuje się średnio 87 proc 
przędzy obliczymy, iż wyżej wymieniona ilość 
bawełny surowej odpowiada mniej więcej 
51.000 t. przędzy, dodając zaś do tego wwóz 
przędzy, otrzymamy Jako liczhę szacunkową 
produkcji w powyższym oxresie 58 tys. t. 

Jak widać z powyższego, eksport wyrobów 
bawełnianych wynosi przeszło 10 procent cał- 
kowitej produkcji. 

W porównaniu z tym samym okresem T. ub. 
wzrósł eksport tkanin bawełnianych o 2981 t. 
na 4338 t, zmalał natomiast wywóz przędzy 
z 2074 t. na 1238 t. Wartość łączna eksportu 
przędzy i tkanin wzrosła z 24,355.000 fran- 
ków złotych w roku ub. na 28,450.000 fr. złot. 
w roku bieżącym. Jeszcze bardziej wzrósł je- 
inak import tych artykułów, a mianowicie z 
19,0138000 w r. ub. na 34.870.000 fr. złot. 
w r. b. Wobec tego w r ub. wynosiło saldo 
dodatnie w pozycji wyrobów bawełnianych bi- 
lansu handlowego 5,342.000 franków, w r. b. 
zaś saldo ujemne 6,620 000 fr. złotych. 

W stosunku do wartości całego wywozu pol- 
skiego w pierwszych trzech kwartałach r. b., 
który osiągnął wysokość 1 062.122 000 franków 
zł udział wywozu półfabrykatów i fabrykatów 
bawełnianych w wymienionej wyżej wysoko- 
ści 28,450 000 fr. zł. wynosi 2.7 procent. 


RYBOŁÓSTWO MORSZIE W 74Ż0'IER- 
NIKU. Silne wiatry i duża fala w październi- 
ku nie pozwoliły na stałe uprawianie poło- 
wów na polskiem wybrzeżu morskiem, to też 
rybacy łowili tylko w ciągu f3 dni spokoj- 
nych. Z tego powodu zmniejszył się połów 
fląder, tembardziej, że pora połowu tej ryby 
już się kończy Połowy wszorza zakończono 
w połowie października Śledzie po odbyciu 
tarła odpłynęły od brzegów i połowy zmniej- 
szyły się znacznie. Ukazały się natomiast 
pierwsze ławice szprotów, ponadto rozpoczęto. 
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szy) i pomichli w porównaniu z wrześniem | Zmniejszenie to przypisać należy głównie 

zmniejszył się dwukrotnie, natonfast połów |spadkowi połowu śledzi. 

ryb słodkowodnych spadł sześciokrotnie. Wędzarnie na Helu pracowały bardza do- 
W połowach październikowych brało u-|brze: przerohiły 6600 kg surowca i wysłały 

dział około 100 rybaków na 65 kutrach ruoto- |do różnych miast 35000 kg. towaru golowe- 

rowych i 290 łodziach motorowych i żagło- |go Da portu helskiego przybyło kilka kutrów 


wych Ogólny połów w październiku wynosił |duńskich z żywemi wątłuszczami w ilości 50 


Lacoste, dochodząc ostatecznie do perfekcji tak, 
że nie było piłki. którejhy nie mógł odhić 
NASI KAWALERZYŚCI PO POWROCIE Z 
AMERYKI ZOSTANĄ UROCZYŚCIE POWI. 
TANI. Po odniesieniu licznych triumfów na 
wielkich, międzynarodowych konkursach hip- 
picznych w Nowy Jorku, zwycięzcy przedstą- 


około 242 tys. kg. wartości 360000 zł, co w) 
porównaniu z wrześniem wykazuje spadek 


Dzial sportos uy. 


Swego czasu donieśliśmy obszernie o eksce 
sach, jakie miały miejsce w Wiedniu po me- 
jezu Rapid—Sparta, w wyniku którego ta o- 
statnia zdobyła puhar środkowo-europejski, 
wygrywając różnicą tylko bramek w ostatecz- 
nej klasylikacji. Cała prasa czeska bardzo ob- 
szernie opisywała zajścia, jakie rozgrywały się 
bezpośrednio po tych zawodach, po ukończe- 
niu których ofiarą padli poturhowani gracze 
i czescy, oraz towarzyszący im zwolennicy klu- 
ibu, przybyli z Pragi. Niektóre pisma czeskie 
| dopatrywały się nawet i politycznej strany- w 
tych ekscesach i nadawały takież zabarwie. 
nie artykułom swym, domagającym się boj- 
kotu Wiednia. 

W niektórych dziennikach ukazało się na- 
wet odpowiednie „memorandum“ podpisane 
przez 73 osohy, (które towarzyszyły Sparcie 
w podróży do Wiednia i po meczn), wzywa- 
jące również do bojkotowania wiedeńskiego 
sportu. 

Zajściami temi zajęło sie ostatnie posiedze- 
nie zarządu klubowego Sparty. na którem za. 
padła uchwała, w myśl której żaden gracz 
Sparty nie może się pokazać na boisku wie- 
deńskiem w ciagu roku 1928. Zarząd Sparty 
w swej enuncjacji podkreśla, iż wypadki te 
są już nie pierwsze, i że gracze Sparty, oraz 
przybyli z nią zwolennicy, zostali po raz dru- 


gi na meczu z Rapidem, podobnie jak pierw- takie stanowisko władz sportowych Wiednia i 


Szy raz, na zawodach z Admirą obrażeni i 
że odpowiednie władze sporłowe Wiednia nie 
przedsięwzięły uprzednie żadnych przeciwko 
temu środków. Zdaniem zarządu Sparty, obra 
za ta dotknęła Spartę. Jako reprezentantkę spor. 
tu czeskiego i że temi zajściami może się czuć 
dotknięty i cały naród czeski (I). 
Równocześnie zarząd Sparty skierował do 


tysięcy kg. Na tych samych kutrach wywie- 


Zerwanie stosunków sportowych 


między austrjackim a czeskim Związkiem piłki nożnej. 


niu wprawdzie nie zerwanie stosunków z Au- 
strjackim Związkiem piłkarskim, ale zato wy- 
lał zakaz swym graczom rozgrywania jakich: 
kolwiek zawodów na boiskach wieueńskich. 
Ostateczną decyzję w tej sprawie poweżmie 
walne zgromadzenie związku czeskiego w dn. 
13 grudnia b. r. 


ə 

Przeciw temu oczywiście zareagowała bar- 
dzo ostro prasa wiedeńska, podkreślając, iż 
sama Sparta nie cieszy się dobrą opinją w ca- 
łym świecie, że jest k'ubem znanym ze swej 
ostrej i bezwzy ędnej gry, że gracz Perner (któ- 
ry przyczynił się swą ostrą grą w Wiedniu 
do sprowokowania ekscesów), był nawet za- 
|susrendowany w Ameryce (gdzie nie gra się 
(w rękawiczkach) za krmła!ność i był już bo- 
|haterem wielu niesławnych afer tak w kraju 
jak i zagranicą. 

Równocześnie zaś Austrjacki Związek Piłki 
nożnej uchwalił na specjalnie zwołanem po- 
siedzeniu wyrazić ubolewanie wszystkim tym, 
którzy padli ofiarą tych zajść i przedsięwziąć 
środki, któreby uniemożliwiały na przyszłość 
podobne ekscesy. między innemi zastanawiano 
się nad zaprowadzenicm ostrzejszej kontrol! 
policyjnej. zabezpieczeniem wyjścia na boisko 
oraz drogi powrotnej do szatni, tak dla gra- 
leczy, jak i dla sędziego i t. d. Skoro jednak 


nie doprowadziło do zażegnania konfliktu mię- 

| dzy Wiedniem a Pragą, 

| AUSTRJA ODPOWIEDZIAŁA NAWZAJEM 

: BOJKOTEM NA REPRESJE CZECHOSŁO- 
WACJI. 


Mianowicie w dn 21 b. m Austriacki Zwią- 
zek piłkarski odpowiedział na represje cze- 


ziono do Danii 15000 kg. żywych węgorzy. | 


zarządu Czeskosłowackiego Związku Piłki Noż. |skie nawzajem takim samym zakazem w sto- 
nej pismo z prośbą, aby graczy jej nie desy |sunku do swoich drużyn. Oznacza to niemal 
gnowano do zawodów międzypaństwowych, zerwanie stosunków sportowych między oby- 


które się odbędą na terenie wiedeńskim. 
a 4 „% 
Represje ze strony czeskiego piłkarstwa po- 


szły jeszcze dalej, głyż zarząd czeskiego związ- 
ku piłki nożnej uchwalił na swem posiedze- 


c—— 


Kronika sportowa. 


ROZŁAM W PIŁKARSTWIE POWSTAŁ 
TAKŻE W HISZPANII. W pierwszej połowie 
b. m. powstały równocześnie jednego_dnia 3 
związki piłkarskie i nie zanosi się przynaj 
mniej narazie na szybkie zlikwidowanie roz- 
łamu. Przynajmniej polskie piłkarstwo nie jest 
już pod tym względem osamołnione. 

POLSCY ARADEMICY ZAPROSZENI NA 
ZIMOWE IGRZYSKA. AKADEMICKIE, Centra- 
la A. Z. S.-.ów w Warszawie otrzymała zapro- 
szenie na udział w zimowych igrzyskach aka- 
demickich, które odbędą się w Cortina d'Am- 


|dwoma Zwiazkami i drużyny obu związków 


| 


wych ani w Wiedniu ani w Pradze. W myśl 
powyższego projektowany przez. drużynę wje- 
deńską Slovan wyjazd z początkiem grudnia 
do Pragi nie dojdzie już do skutku. 


So 


|więc bezpośrednia po olimpijskich igrzyskach 
zimowych (St. Moritz 11—19 lutego 1928). 
TRENINGOWĄ MASZYNĘ DO „SERWO- 
WANIA“ w tenisie wykoncypował słynny La- 
cosłe. Licząc się z tem, że będzie musiał sto- 
czyć bój z Tildenem, którego serwis jest nie- 
bywale ostry i jedyny w swoim rodzaju — 
Lacoste obserwował? bacznie system swego gro- 


cuzowi skonstruować maszynę, która podaje 
piłki równie ostre i zupełnie identyczne z 
„hombami“ Tildena, nie robiąc ani razu błę- 
dów. Maszyna ta posiada motor elektryczny 
i może wyrzucać dziesięć piłek bez przerwy, 
lub też, naturalnie mniejszą iłość w dowolne 


pezzo w dniach od 22 do 29 lutego 1928, a |rogi danego kwadratu. Z powyższym „mecha- 


źnego przeciwnika; udało się wreszcie Fran- 


wiciele naszej kawalerji w osobach: ppłk, 
Rómmla, rtm. Antoniewicza i por. Starnaw- 
lskiego — wracają do kraju Okręt „Rocham- 
beau“, na którym odbywają podróż powrotną, 
przybędzie do Hawru d 24 b. m, t. j. w naj- 
bliższy czwartek. W Warszawie można ich 
oczekiwać 26 lub 27 b. m. 


Warszawa zgołuje im entuzjastyczne przy- 
jęcie. Zainicjowana przez szereg organizacyj 
sportowych akcja uroczystego powitania, za- 
tacza coraz Szersze kręgi. Obecnie toczą się 
narady z przedstawicielami M S Wojsk. i M. 
IS. Zagr. nad koordynacją zamierzeń i ułaże- 
iniem wspólnego programu. Komitet przyję- 
cia jest w stadjum organizacji W skład ko- 
| mitetu, między innymi, wchodzić będą do- 
wódcy formacyj macierzystych wszystkich 
trzech ezłonków tegoroczne] drużyny. 

WĘGIERSKI ARYSTOKRATA KAPITANEM 
DRUŻYNY PIŁKARSKIEJ. Jednej niedzieli Bu- 
dapeszt doczekał się niebywale; niespodzian= 
'ki. Na wielkiem boisku piłki nożnej wystąpił 
po raz pierwszy arystokrata, jako dowódca dru- 
żyny. Był nim hrabia Aleksander Festetics, 
były rotmistrz pułku huzarów, potem Minister 
Obrony Krajowej. pan na 30.000 morgach naj- 
lepszej ziemi ornej Hrabia zamieszkuje zamek 
,Degh, w którym znajduje się znana i poza 
granicami Węgier bibljoteka i niemniej słyn- 
na galerja obrazów. W tym to majątku urzą- 
dził hr Fesłetics boisko i na niem wyćwiczył 
drużynę złożoną z młodych wieśniaków Obec- 
nie z wyborową drużyną wyruszył do Buda- 
pesztu na mecz. Hr. Festetics sam dowodził 
i odniósł zwycięstwo w stosunku 7.3. Mecz 
ten zaszczycił swą obecnością cały świat ary- 
słokratyczny węgierski: Wimpfienowie, Feste- 
ties'e, GCzekonies'e, Andrassy i Apponyi. Hr. Fes 
tetics miał w swej drużynie dwóch swych sy- 
nów, którzy zaliczają się do rzędu bardzo 
dobrych graczy. Na liczne gorące życzenia, 
jakie mu składano, hr. Festetics odrzekł; 

— Piłka nożna jest sportem demokratycz- 
nym, dlatego pokochałem ten sport, który jest 
tani i dla wszystkich dostępny. 

A przecież są tacy, którzy twierdzą, że Wę- 
gry nie są krajem demokratycznym. 

MECZ PRZY 7 STOPNIACH ZIMNA GRO- 
MADZI 70000 WIDZÓW. W numerze ponie- 
działkowym zamieściliśmy krótką notatke o. 
wyniku zawodów międzypaństwowych Holan- 
'dja—Niemcy 2:2. Zawody te, jak donieśliśmy, 


nie będą mogły rozgrywać zawodów sporto- odbyły się w Kolonii i zzromadziły one mę- 


kordową ilość widzów w Niemczech na me- 
czach międzypaństwowych, bo 70.000 widzów, 
którzy mimo 7-mio stopniowego mrozu z nie- 
zwykłą emocją śledzili przebieg tych zawo- 
dów. Był to jeden z meczów, organizowa- 
nych przez Holenderski Związek piłki nożnej, 
mający na celu odpowiednie przygotowanie 
holenderskiej drużyny reprezentacyjnej do 
Olimpiady. Ze względu na to, iż siedzibą Olim- 
pjady jest Amsterdam, stolica Holandji, zależy 
przeto ogromnie Holendrom, aby ich drużyna 
odegrała wybitną rolę w olimpijskim turnieju 
piłkarskim, który ściąga największe masy wi- 
dzów. 
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